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Znajdziecie w nim: 

,P1'zekrój" 
wyd�rzeń politycznych I gospocfortzych 1 963 roku 

f16 · ·holumn 
- ,reportaży, felietonów, wywiadów, zdjęć .z Legnicy, 

Bolesławca, Lubina, Jawora, Złotoryi. 

flJJwa opo1viadania 
jedne, świąłeune, naitrojowe, �ru�ie kryminalne: 
,,lgelnowe torebl-:Y'. Dziwne, 

N r  50 (350) ,�ok X �3- 19, gr-µdnia 1963 r� Cena 1.50 zł 

dpowiedź na dręczące 
pytanie 

.,CZEGO PRAGNIE nOSITAł" 

S 
Ą różne typy. Stoją rzę­
dem na hali montażowej -• ogółem 1 80 wiertarek goto­

wych do wysyłki. Na eksport 84 
maszyny, Te ciemnozielone 

DORA. l<OS 
-

N 
A biurku o(icera dyżurne­
go Pogotowia MO pięć te-

� 
lefonów. Dzw()IJ1i ą  prawie 
bez przerwy. Czasem dwa naraz i wtedy poruczni k  Copija  

�rzykłada obie • słuchawki do 
u�zu. Słychać· podniecony głos 
kobiecy: 

- Przyślijcie Pogotowie! Mąż upił 
się i chodzi po dachu, nie mogę so·­
bie z nim poradzć. Boję sę, że spad• 
nie. 

Dyżurny oticer zapisuje nazwisko 
i adres, po czym uJmuJe czarną słu­
chawkę radiostacji . . 

- R - 26·11 zgłoś się, czy mnie 
słyszysz? - Odbiór. 

- Słyszę was dobrze - odpowiada 
słuchawka. 

- Udacie się na G.:odzką, tam pi­
jany człowiek chodzi po dachu. Jalt 
mnie zrozumiałeś? 

- Zrozumiałem was dobrze. 

Jest godzina szósta wieczór. W 
notatkach ofict:<l'a przybywa jesz­

' cze je<lna pozycja. Do dyżurki 
wchodzi dwóch funkcjonariuszy' 
w pełnym rynsztunki.i, w metalo­
wych hełmach na głowach. 

- Zlikwidowaliśmy awanturę 
domową na Złotoryiskiej . Odsta­
wiliśmy i;>ijaka na II komisariat. 
Z trudem dąliśmy mu radę. Rzu-
cił się · na nas:- z siek_ierą. Musieli­
śmy mu założye ka:jdanki. 
, Dy�urny wpisuje do reja$tru 
spraw załatwionych kolejną  
awanturę' domową. . •. 

Sobota. .,be1.alkoholowy" dzień 
wypłaty w licznych zakładach 
pracy. Telefonv w dvżurce Pogo-

FUM we Wrocławiu) oraz walce 
papiernicze dla Fabryki Maszyn 
Papierniczych w Cieplicach i 
bezpośrednio dla odbiorców za­
granicznych. 

1B 

towia MO nie przestają dzwonić. 
Godzina 19 .30 - awantura domo­
wa, godzina 20.'00 - awantury 
don;iowe : ulica Orężna, Piastowa, 
Nowa. Mąż demoluje mieszkanje 
znępa się nad dziećmi. żona ucie� 
kła do sąsiadów. 

- R-26-12 zgłoś się• 
- R-26- 1 1 1  zgłoś się! 
Gazik z. anteną bezustannie 

krąży po ulicaoh miasta. Patrolu­
je bezludny o tej porze park, za­
puszcza się na przedmieścia P RZY oknie wystawowym 

podpity jegomość. Potrzeba. 
która go tutaj .zatrzymała 
nie ma nic wspólnego ani 

ze sklepem ani z wystawą. Jest 
bowiem w zasadzie intymna. Po 
wylegitymowaniu okazuje się, że 
nie ma dowodu osobistego. Krót­
ka rozmowa. zatrzymany zajmuje 
miejsce w gaziku. Gdy radiowóz 
podjeżdża pod komisariat z bra­
my wyłania się platforma zaprzę­
żona w potężnego gniadosza. Na 
kozioł wdrapuje się mili cjant. od 
którego dowiadujemy sie. że wła­
ściciel tego T)(')jazdu zostawił ko­
nia z ,'l'ozem bez opieki j praw� 
d<modobnie  pnc:zedł na ... i ednc-go 
g!ębszei?o". Grupa wvrootków 
skorzystała z okazj i . .  żeby się PO 
kawa'lersku trzejechać M mieś­
cie,. Co 'się dzieje z ·właścicielem 
kon ia na r;:iz.ie nie wia<l(lmO. 'I.Va­
hd·, ·Z olc>tforma mstan it> ·  odpro­
wadzony do F!')"nori;irc:kiei "t?i'1 i .  
On nie k"w::i.Ufikuje się do izby 
wytrzeźwień. 

o ,;�$ff n�:: �=•�;�G!f-t�� 
ną kieszeń i potrafi liCZ):"Ć 

Stanisław Kałabun, który od . Jede­
nastu lat pracuje w fabryce. Pod 
Jego czujnym okiem rodzą sle te 
kolosy. Ostatnio FUl\1 wyprod·uko­
wał rel<ordzlstę - walec o średnlry 
l,ł m. Koszt . produkcJf tej sztuki 
wyniósł ponad 400.000 złotych. 

Chocianowski eksport nie na-
rodził się „bez bólu". W roku 
1952 1 na początku 1953 walce1 

,,nie wychodziły". Żeliwo topio­
ne •W żeliwiakach posiadało za· 
dużą I domieszkę siarki 1 traciło' 
temperaturę'. Dopiero po zainsta-1 
!owaniu baterii pieców płonnych· 
osiągnięto stalą temperaturę 1400 · 
stopni C t odsiarczono żeliwo 01 

30 proc. Od tej chwil i  datują s ię  
udane odlewy walców i produk-1 

cja na eksport. W chwili obecne.i• 
zakład produkuje 12-14 szt. wal­
ców miesfęczn,e, w 50 asortymen.-· 
ta.eh. Plan produkcji przekrocz0-i 

• dewizach. To bardzo waz-

WK-25 pojadą do IPdii, jasnosta­
lowe WK-40 do Kanady i Izrae­
la. 

Chocianowski e  obrabiarki cie­
szą .się dobrą opin ią  wśród zagra­
nicznych odbiorców, nawet w 
uprzemysłowionych krajach ta­
kich jak W. Bryt�nia, NRF, Ka-

' lada, Włochy i Francja. 
Wzrost eksportu w 1963 roku 

w p0równani u z analogicznY!l? 
okresem I roku ubiegłego wynos1 
Ogółem t 5 proc. To są n ie  tylko · 
dane cyfrowe, ale konkretny do­
W5d solidnej I stojącej na wyso­
kim poziomie  techn icznym . pro: 
dllkcji ,  odpowiednio oceniane] 
Przez wymagaj ,cycb. przyzwycza­
lonych do konkurencji kontra­
hentów zachodnich. ł 

I dlatego kolorowe tasiemki PO• 
krywaJą gęstą siatką mape Europ·· 
FranrJa, Wiochy, NRF, Anglia, 

·Siwe!' Ja, wszystkie kra.le socjalisty­
r.zne Na mapie świata tasiemki bte­
gn<I do Chin, Egiptu I ·,raku, prze­
cinają oceany, wędrują<" do r...:t:r.Y• 
111, Kuby, Indonezj i .  To są odbior­
cy Fabryki urz11dzeń Mechani<"z• 
nyrh w Chocianowie. 
Z�kład znan·Y iest za granicą. 

/ aszkolwiek mało się o n im mówi 
, w kra 1u .  FUM produkuje  w k i l k1 1  

txoa-ch me�han kzne wiertarki do 
nietal i .  <;zęści m1,szyn (m. in .  od­
lewy korousów obrabiarek dla 

e. Trzeba wiedzieć dokład­
ie, co się produkuje dla kogo i 
a ile. 
Wiertarki WK-25 kooztują . 38 
s .. a WK-40 75 tys. zł dewizo­
ych. W dolarach wypada to 
ardzo korzystni e. 
• FUM jest jedynym prod11cen­
m walców do maszyn papierni­

zych w kra.iach ob<'l'7.U _c:0<-ialisty­
znego t jednym z /nielicznych 
roducentów tia świecie. 
Co to sa wa l ee do maszyn pa-

pi E'rt1 i f'7.v<'h ? ' ' 
• • 

Jest to jej!na ,: podstawowych 

• no w b.' roku o 59. ton tj . o 50.000 
dnlarów. Zagran iczni ko-n.trnhenci,, 
płacą doslo.wnie jeden dolar za 

·Zdzisław Grontkowski 
--------------· ' -

.M8de in . . . 
' ' 

ChOcianów 
I' • � • I ł- � • 

. .,,. . \ ' 
części maszfnY ,paplern!czeJ �redńi­

c� wal<"a wynosi 1 ,s-2.s m, dtugośt! 

3,5 m,. ·.• wap, �egc:r , ,;detal�''.. waha 

sie w granh1a·<"b, , C,5· t.ony. Produkl'Ja 

trudna wymagaj11ca doskonalej 
• I , 

t znafomo�•·f tel'l}iiologll odlewów . e-

llwa . i obróbki. Olbrzymi waleC' te­

Uwny po obróbce musi miet' po• 

wlerżcbnle • tdea\pie _gład_ką, wproSł 

lustrzaną, bez t.adnyrh skaz I usko• 

ltóW w ódlewł�. oo1<tadnośt! ol>ról:t· 

' kl musi • sle mlt•śdt'- w . i:r"nl •·•u:h 

Hi/100. mJm. Tvi'ko �n�r.�ąU4cl . mo"'" 

ocerił� ,dokładno�c' odleWl,I' I obró�kl 

'walrl\ .Jednym z nlrh Je�t kierow­

nik Działu , OIYtóbk� CllltkleJ • ob: 

1 kilogram · walca·. Pon/eważ_ wa­
ga jednego walca · waha s1_ę "". 
gran.ic;afh 4500 k� łatwo obli cz•yc • 
ile płaci · na.bywca. 

* 

F UM ma przed sobą du.ż1 
persn�ktywy rozwoju • . W. 
naibliższvch latach. · a \.\'.łęt. 
'uż w roku 1 966 produkci .' 

walcó� papierniczvch w�r�śn) 1 
do !}(1 ·s:r.l mi·e-siP.C'7f1 ie. Oc1.yw1k1 1 

nie 01:'ędzie . �ię b�z rozbu�0�'. 1 

któn1 przewidz,iaDii'.iest yl na.1bli z ,  

(Dol�ończente na str. 21 . 

Rad.iostpcja w gaziku znów za­
• czyna mrugać. 

- R-26-11 zgłoś s.ię !  Udacie się 
dó baru „Sezam''. Awantura pi­
jacka. 

Gazik rusza w dalszą drozę. W 
„Sezamie" okazuje się, że krewka 
żona sama rozprawiła się z mę­
żem. Meldunek brzm i :  

.,_ Żona uderzyła męża butelką 
pu głowie, mąż nie rości preten­
sji .  

Rc1dlostacja znów mruga zie­
lonym okiem. 
• - R-26-11, udacie się na ul icę . 
$rodkową, awantura .. domowa. 
żon'a czeka w bn:.mie. 

Radiowóz krąży po m:eśeie. 
Godzina 21 .00 - u lica Róży Luk­
semburg: awantura domowa, go­
dzina 21 .30 - bar „Pod Klonem·• : 
awantura pijacka. Godzina . 21 .30 
- Pogotowie MO zabiera ze szpi­
tala oi jaka po 'płukan iu  żołądka. 
Godzi na 22.0() - ul ica Wrocław­
ska - awan.tura , domowa. 22 30 

awantu,ra pijaeka w . ,Adri i "  . .. 
Godzina 22.35, 

"'zopkę noworoczną 
w której spo1kacle łudzi wielkich 1 średnic:-. czyll 
znajomych. ., 

wa ilonkursy 
p!us wor�k cennyc:h nagród' 

«Jza, ny probie-in- Ameryki 
- w którym :wyjaśniamy kto kierował mor.dercą 

Kennedy'ego 

8Dla amatorów sportu 
całą stronę naiclekawszych wydarzeń 

tale 1"uh1·yki :  
SW!ĄTECZNA KRZYŻÓWKA-GIGANT 

fll'odwójny 
,,MAGAZYN WL" - ciekawostki .z łyda sktorek, 
a!-:torów I oscblslośti oraz specjalny pr�zent świątęcznv 
dla czyielniczek „PROSTO OD DIORA". 
Słowem najclekawsty numer WL w roku 19Uł 
UK.Ali: SIE JUŻ 13 GRUDNIA W KIOSKACH! 

KUP SZYBKO 80 ZABRAKN I E �  

V I 
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R-26· l 1 - zgłoś się na ulicę 
Reymonta, awantura domowa. 

Otulona płaszczem młoda kobieta 
stoi w bra1nie :  

- Poradźcie coś, zabierzcie go, 
ju:>. nie można wytrzymać. Ztięra 
się nad dziećmi, sieje po5tra•·b w 
całym· domu. 

W ud1ylonych drzwlarb na trze­
cim piętrze grupa ludzi. 

- Nie ma go, udeki, gdy slc: do­
wiedział, te wezwaliśmy milicję. 

Kobieta pokazuje zdemolowane 
mieszkanie. Pięl'ioletnia dziewrzyn­
ka tuli się do babki Druga, star• 
sza o parę lat, szlocha w k:\de. 

- Ja nie rbć'q, ieby on ,v1·o•·ll -
powtarza z uporem młodsze dziec-
ko 

- Nie chcesz, t.eby tatuś ,tu przy­
szedł? 

- Nie nie llhce, teby on tu był.· 
Niech on nigdy nie wraca! 

A 
LE on wróci. Zejdzie z 
dachu. wróci z Adri i .  Se­
zamu. Piasta. Zalany w 

pestkę. w drobny mak. w 
trupa. Wróci i będzie szurał, 
bluźnił . szumiał. rozrab.ial Będzie 
demolował mie,szkanie. znęcał się 
nad żoną. nad dziećmi. nad ro­
d:>:j ną .  Redzie nrzepi ial zarobione 
pieniadze wrai z za�Pkiem ro­
dzinnym. a jeżeli go będzie p0-

bierala żona, to umyślnie opuści 
dzień pracy bez usprawie:dliwie­
nia, aby mu ten zasitek przepadł. 
Nie zależy mu na nim, jeżeli go 
nie me.że przepić. 
· - Chuligaóskie wybryki zda­

rzają się teraz o wielę rzadziej -
mówi. . oficer dyżurny pogotowia 
MO. - Energiczna a(<cja daje 
pozytywne wynil4i, ale nałogowi 
pijacy wciąż jeszcze są naszymi 
stałymi „klientamj", 

I będą nimi jeszcze długo, do­
póki nie zacznie się szerzej sto­
sować przymusowych kuracji od­
wykQWYCh. Sprawą tą powinny 
si� zająć przede wszyslkim Zwią­
zki Zawodowe w Zakla.dach pra­
cy, zbyt powierzchownie dotych­
czas traktujące zagadnienie zwal­
czania · alkoholizmu. Warto zba­
dać, ile takich ,--niosków wpły­
wa od orga.nizac,ji zwią-,;kow:vch, 
a ile od organizacji społecznych. 

Proponujemy mężom zaufania 
prze,irzeć re.iestry pogotowia MO 
i podsumować liczbę adnotacj i :  
,.awantura Pi.iacka", . .  awantura 
domowa", Lektura pożytec?.na, 
choć smutna. Wvnikł będą zaska­
kuiące i pouczające. 

Bardzo to działaczom związko­
wym polecamy! 

DORA KOS 

ąąą; ; ac www !ll.MriD 

Pocztóiv ka z Jawora 
SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 

Cz.y był Pan k1edy we wzorcowym 
sklepie MHD na rynku w Jaworze? 
Jeśli nie to radzę Panu przyjechać. a 
będz!e �wletny temat do artykułu. 
Plac:ó1.l.ka prowad,d sr12edat plwa w 
butelkach., które jest. przeznaczone na 
wynos. Ale kto bu tu prz.estre11vat z.a• 

rzq,dzeń/ Kon11umencl otwierają bu" 
telkł t p!j{j. ptwo w sklep!e. Sprzeda• 
wcy patrzą na to obojętnym okiem; 

Prócz tego wnętrze sklepu iest od• 
raża/ąco brudne, a dla „uroku" Pl1 
kata., h stoją drewniane skrz.1,m te s!u• 
żace ;ako opa,kowanle, 

• Z poważaniem/ 
Jawo„zc1un 

00 Lubinie 
radzono 

nad 

problemem 
chuligaństma 
W poniedzia'-ek w Prezydium PRN 

w Luhinie odbyła się narada pośwlę 
eona probl-emowl chuligaństwa. W 
naradzie, któr<1 prowadził przewod• 
ntczący Pre-iydlum PRN Zdzisław 
Ka rgol, udział wzi ęll przedsta wiciel-e 
KP PZP);{, komendy . powiatowej „Mo, 
sądu, gr<1Jnadzkfoh i miejskich rad 
n;tJodowych. organizacji spo1e.c�nycb, 
zakładów pracy, 

WALCE MUSZĄ BYC IDEA LNIE GfJADKlE 

Oceniając problem I dotychczaso­
wy przebieg akcji wskazano na sy­
stematyczną poprawę. niemniej po• 
stanowiono pnedsi1:wziąć dalsze kro­
ki zaradcze. Postulowano więc mię­
dzy innymi zakaz sprzedaży alkoholu 
powyżej 4 proc do godz. 16 I wzmo­
ienie patrolowania ulic przez funk• 
cjonaTi11szy MO w .godzinach wie• 
czorny.ch. cfanów". 

Z�jęcie do artykułu, zamiesz c:zonego obok, pt. .,Made in ••• Cho­
Fot. J. Wójcik 

Od momentu wprowarlzenia akcii 
antychuligańskieJ kolegium karno­
admlni�tracyjne przeprowadziło kil• 
ka pokazowych rozpraw. Odbyły się 
one m. in. w Chociani>wie i Lubinie, 

(ren) 
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. , . .  
op1n11 Reporter 

relacjonuje 
Akcjo 

, ,serce" 
�ieprzlłmyślanych wspólnyro 1taranlont tut. 

' OdcJ:zlalu „Ruchu", Wyd·zi:ał Kultury 

Pl'&Z.Ydi11,m M.ft-N or�rll ·Pr.ęzydium 

GRN - (lflM',arto •W Km:dcac.h .1 Br-0-
ćhoclni-J! K,lub 11'.liiąiki i· Pca.,-. l(uni• 

przyniosła za�adowl zysk w kwocf.e 
133 tyll. zloty�h. Gratulujemy ws1:y­
stkhn członkom brygady i miło nam, 
:i'.e właśnie legnicki zespół prae-0wni­
ków PGR otrzymał t4!n, zaszczytny 
tytuł jako pierwszy wśród rotnlków 
naszeio powiatu. 

1� ntlJi.onów ludzi na całym . 
świecie c i erpi na różne postacie 
gruźlicy. W Polsce ok. 650 tys. 
osób jest �arej,estrowanych w po­
radniach przeciwgruźliczych. W 
ostatnim dzi,esięcioleciu liczba 
zgonów chorych •na grutlicę 
zmniejszyha się_ u nas tn:ykrotni-e 
dzięki coraz bardziej skuteC'1.ne• 
mu zapobieganiu i leczeniu te)  
groin<?j choroby. Wskaźnik• i-:a· 
chorowań Jest j,edna.k nad·al wy­
soki, a pańatwo wyd,ąje 2,5 mi­
liarda złotych rocznie na zwal• 
czani<e gruźlicy. 

Już tylko kitka dni dzieli 
nas od chwili-, kiedy obł.ado­
W(l.ni paczkami i paczuszka­
mi za,czniemy chyŁkiem prze­
mykać się do domu, skwap­
liwie unikaj".{c spotk.ania z 
domownikami, aby następnie 
w szeleście b ibułek i celofa­
nu szykować dLa nich gwiaztl 
kowe uporn,inki. Dzieci Qę­
dą udawać, że nic nie wie­
dzą o czekających ich nie­
spodziankach, a ba bcie z tł­
śmiechem będą po cichu 
.zdradzać tajemnice . naszych 
manipulacji. 

Są jednak w naszym 
mieście d.zieci, które j1iż clzi.ś 
mowią, że dLa 11.ich nikt nie 
przygotuje świątecznej pa ­
czuszki. To sieroty. pozosta­
_iqce w szpital.u  r,_ r;::1ecię,:;1,1,i. 
Pogotowiu Opiek1lńczym. w 
Domu Wychowa tvez1Jm . . .  Tym 
dzieciom trzeba dou:ieść. że 
nie tyLko rodzic.e pn.m iętajq o 
no frniLszt1m obowi.azk11, snra'­
tciÓ.nia radości swym. bliskim. 
Uczucie zadowolenia na w i ­
dok 1iśmiechniętvch t�varz11 i 
rozpromienitmych ocz11. zna 
każdy, kto k iPdyko!v;ink ol l-
0.{JTOtcrił dzi.ecko. 71P1'oszc�a 
dziecko. które sie takiego r1,, ­
ru_ nie spodziewało. 

I O SMIO:RO LUDZI W 
bieli walczy z nie­
bezpiecznym wro­
giem. Trzech lekarzy 

, i pięć pielęgniarek 

Przygotowujac zabawki na 
drzewko, kupując drobiazgi i 
prezenty p rzez-na czmy bodaj 
najdrobniejszą· sumę na upo­
minek dla dzieci. które nar'i 
nie czekają. W Pogotowiu O­
piekuńczym są doświadczeni 
pedagodzy, którzy WskQ,iq_ ma­
C'!;JCh odbiorców waszej „ak­
cji SERCE". 

As. 

Rornunikat WUML 
Wieczorowy Uniwer$ytet Mark­

si;z:mu Leninizmu fil-ia w Legnicy 
zawiadamia, iż w dniu 17 grudnia 
oclbędą się zajęcia na Wydz.ialP, E­
.�onomicznym. Temat wykładu :  
,,Kapitały; handlowy i pożyczko­
wy" wygłoszony zostanie w Prezy­
dium 1\-IRN, sala _nr 70 o godz. 15. 

. • \'f , ty'm ,samym dniu odbędzie się 
'" Komitecie Powiatowym PZPR 
sala nr 13 I p. na Wydziale  Filo-
zoficzno-Socjologicznym wykład na 
temat „Historii Fil. XVII i XVIII 
w leku". 

Harcerski 

-na 
czyn 

XX rocznicę 
PRL 

W szerokim nurcie czynów spo­
łecznych &iidejmowanych z okazji 
�bliżająeej się rocznfoy XX-leci:-1, 
PRL oraz XX-lecia Dolnego Slą­
ska młodzieź harcerska nie pozo-, i . s a,1e w tyle. Na ostatniej nara-

pracujących w leg­
n ickiej Porad ni Pn. eciw.e;ruili­
czej usiłuje pokonać mil i':udy 
„pałeczek Kocha", atakujace 
ciągle nowe dziesiątki Judzi. 

Dni Przeciwgruźlicze obcho­
dzone rorocznie od 1 do 1 0  grud 
n ia .  już  minęły, ale prob!emy 
7walcz.ania gru:Uicy - pozostały. 
Dlatego t�ż pragniemy zobrazo­
wać nie tylko m'ł .-:ę legnickiej 
por.::ic1ni ,  Hle równ.ez przvpo­
mni0ć whirl zo"n wojewódzkim o 
trudnościach i kłopotach tej pła 
cówki. 

Pracę na,iJ.epieJ -zobrazuje kilka 
cyfr: obecnie pod opi{'ką por:łcłnl 
7,n:1.lduje się l 6fl0 chory<'h ·na  pr,re­
wlekln formy gruilicY. którei lec:i:e­
r.ie nierzadko trwa 4-5 lat. Coozl-tn• 

nie pri,ewila si<: przez Poradnie ok, 
. 120 pacjentów zg!aszi> jących sie n a  
bad ?ni:\, zabiegi lecznicze, przeświet­
len ia  kontrolne itp, Ponailto w ra• 
mach akcji prori J � ktyc7,nej prz.epro­
wad1.1a się tu miesięc:r.nie ok. 5 tys. 
haiJ ań małoobrazkowych. Z tee:o wy­
nika, ż,e raz na 2 lata zbadany bę­
d zie  każdy ol>ywatel naszei:-o regio­
nu, 

Dzieki m;3.sowvm bad aniom ra­
d iologic;;nvm zwi�ks7yla się rf.w­
niez wvkrywalność chorobv. 
Przeciętnie więc co tvgodnia 
przybywa Poradni pic:ciu nn­
wych pacjentów, n ;e wi�c'harvch 
dotychczas. że .. pałeczki Koch ,;('' 
r0zpannszyły się w ich orga­
nizmach. 

PPrsonel tei ważnei plar6wkt 
służby zclrowia jest, jak już po­
wiedziPli śmy, n iel iczny, ale bar­
dzo ofiarny, sumienny i n iestru­
dzon)': NiestPty, warunki pracy 
Poradni są hez przesady sk:::rn ­
dalicme i dlatego trudno dziś 
myśleć o dalszym korzvstn:vm 
dla zdrowia mieszkańców roz­
woju tego typu leczn ictwa w n a  
szym rejonie. Przytoczmy fra.e:­
ment pisma urzędowego okrPśla­
jaceg◊ stan budvnku, w którym 
poradnia się mieści : 

h·•· Prez . . MRN Wydz. Architektury 

I Budownictwa lrnmunikuje, że w 

związku z otnymanym zawiadomie-

niem Poradni 
nLeberplecznym 

Przeciwgruźliczej o 
stanie stropów w 

pomie.szi::zenia.ch s-a..nitarn_y,oh bud•y.n­
ku p.rzy u,J, ;P,ow-stańców nr 9 -
przeprow-ad,zpno -01Jęd�iny tych po· 
mieuczeń i stwierdzono, ie stropy 
są 2:butwiał,e l znis:i:czone, pny czym 
jeden strop runął, Jednocz,eśnie 
zwrócono uwagę, że w niektórych 
pokojach il poczekalniach obserwuje 
się zbyt duże wygięcie, co świadczy 
o tym, że belki stropowe, albo są 
w znacznym stopniu zniszczone 
p rz.ez kornit.l, lub zngrzybiGno eo 
fr-zy zbytnim obciąieniu mote stwa­
rzać niebezpieczeństwo ... " C ytat pis-

::::::3i..i 

• 
S la aem 

naszych artykułów 
... . ............ 

Uparta zn ieczu l ica 

. ,Gri.ymalin cierpi na ,:nicczuli­
cę". Taki był tytuł notatki za- • 
mi�·zcz.onej w numerze 44/314 
,,Wiad-. Lęgn.", w k tórej z ubole­
waniem pi.saliśmy o obojętncmci 
mieszkańców Grzymalina. Grzy­
mali11ianie bowiem nie wywiązują 
się ze swych zobowiązań i nie pła­
cą sklad€lk. na bu<low� szkól. 

Sądziliśmy, że rn�sza krytyczna 
ocena ich postawy społecznej coś 
pomoże, że chyl)a się obudza. Nie­
!'iety, próżne były nasze nadzieje, 
o czym przekonaliśmy sic; po prz�­

cz.ytaniu l istu nadesłanego nam 
przez Prezydium Gromadzkiej Ra• 
dy N arodowej w Mi łkowicach. 

Fragment tego listu cytujemy: 

., . . .  Treść 'Was'lego artykułu od­
powiadała prawdzie. S�rlziliśmy, ie­
po ukazaniu się te,j notatki 5ytua­
c,ia, uleg11ie znac,mej poprawie. 
Dziś · jednak z przykrością stwier­
d:,.amy, • źe wp!at:v na hmdus:r, bu­
dowy �zkóf. we wsi Grzymalin na­
dal idą żółwim tempem, gdyż do 
dzisiejszego t1nia wpłacono zatc,:1-
wje 1 -t tJs. zlotycl1, a kwota zaiłe­
ltla.,�waną. '\l'Y2'9Sj 33 tys. zło­
tych .. (·. 

A zatem wol�mv raz jes7..<-ze: 
Luo7,iP ol;,)il dic:i-c ,s\ę. f,)rzecie:ż !'7.ko-
1y potrzel,?n.e są waszyl)"l dzi"ricxn ! 

Przysłanek 
przen iesiono 

Elka 

W zwia2;ku z notatką z.a"mi.eszczoń:1· 
w was,zym t:vgodni1ku dotyc,iącą spr.a wy pri,y,stanku PKS w L·1,1binie Pre­
zydium Miej�,l<iej Rędy Narodowe j 
uprzej mie komuni,kuje :  decyz.lą Nr 
GK-3/129/63 z ,dnia l!l )isto_pac;J.a, bio• 
rąc pod uwagę ro•kQIPY przy �udo­
wie kolektora san itarne,g-0 i de,97,czo­
WeJ{o oraz zwiazanych z' t:vm w,a•run­
ków bezpie<'?eń,bwa, prJeeilo Dyrek­
cji PKS Legnie-a - De'Leitatt,ra w 
Lubinie przenie�ć orzystanek Pl{S w 
okoli CP, dw•orC;ł PK. 

Nad mi-eniamy przy tvm, t,e ludność 
podróżuiąca autO'buszmi PKS korzy­
stać odt:.id będzie z ws,z,elkirh urzą­
dzeń zn:i jduja<'vch -się na dwo�<'•l .  

Z-ca przewo<lnkzacE""O N,IRN 
JAN ŻUKOWSKI 

dzie drnżynowych podjęto uchwa­
łę, która mówi, że wszyscy har­
cerze miasta , Legnicy włączą się 
do czynów. Chcemy b:v miasto 
nasze było czyste i miało ładny 
wygląd. Harce1·ze uporządkują 
plac ot,ok baszty przy ul. Choj­
nowskiej. Wywieziemy gruz, zasa­
dżimy zieleń. Plac ten otrzyma 
nazwę „Harcerski Pla-0 Odpoczyn­
ku". Chcemy by został trwały 
pomnik naszej pracy. Mieszkańcy 
otrzymają miejsce odpoczynku, a 
dzieci miejsce do zabawy. 

ODPOWIEIJZI REDAKCJ[ 

hm. 

Ob. Emilia Zając w Legnicy. 
Remont · dachu zo„tanie wy­

konany - zgodnie z zapewnie­
n iem MZBM - w I kw. 1 964 r. 
Wym ianę instalacji elektryczn.ej 
przewidziano na przyszły rok, a 
remont i n.stalacji wod.-kan. zo­
stanie prz€prowadzony do koó-
ca l istopada br. • -

Mieszkańcy domu nr 7 przy 
ul. Grodzkiej w Leg-nicy. 

Do końca listopada br. Za­
kład Remontowy. 1\1.ZBM przy­
stąpi d_o wypomppwaaia wody 
z piwnicy. 

Ob. Jó:z:ef Gilis w Legnicy. 
Eksmisja z piwnicy 1.0stała 

przeprowadzona przez Wydział 
Spraw Lokalowyc:h Prezydium 
MRN - ponieważ piwnica zo­
stała zajęta przez Pana samo­
wolnie. 

Made in ... • Chocianów 
(Dokończenie ze str. 1) 

szej pięciolatce. Już dziś wiado­
mo, że n a  rozbudowę i moderni­
zację zakładu przeznaczono okrą­
głą sumę 135 mln złotych. Pow­
staną nowe hale ' produkcyjne, 
unowocześni się istniejące od­
działy, wyposaży w nowe obra­
biarki i urządzenia. 

Dziś FUM obejmuje obszar 1 O 
ha powierzchni i zatrudnia 800 
pracewników. Ludzie zarabiają 
tu dobrze. Srednie zarobki utrzy. 
mują się w granicach 2600 zło-

2 
WIADOMOŚCI 

LEGNICK IE 
N r  5 0  C350i 

tych miesięcznie, Wysoko wykwa­
lifikowani robotnicy jak np. 
monter M. Staszczek zarabiają 
ok. 4000 tys. złotych miesięcznie. 

Za kilka lat. kiedy rozbudowa 
stanie się faktem dokonanym, za­
klaci będzie mógł zatrudnić blisko 
5 tys. oracowników 

ROSNlE NOWE MIASTO 

W 
:KILKU punktach miasta 
rosną jak na drożdżach 
nowe bloki mieszkalne. 
Trzeba przygotować no­

we mieszkan ia  d la  nowvch ludzi. 
Przecict za ki lką lat Chocianów 
zmieni całkiem swoje oblicze. 

VJ hr, nrżP7nl'lrzo11n na budnw­
nictwo m i r;.;7,lrnn iowe 6 m ln  zło­
tych. Za t.f'I. s 1 1me wvhudowano 

3 nowe blo�i mieszkalne, w któ­
rych zamieszka w dobrych wa­
runkach 30 rodzin robotniczych. 

Na najbliższe lata przyznano 
już kredyty n a  budownictwo mi�­
szkaniowe w wyso-koś-ci 20 mln 
złotych, za które buduje się ko- · 
łonie bloków na ul. vVesolej. 
Warto również dodać, że FUM 
administruje ok. 100 btujynkami 
mieszkaJnyml na terenie miasta, 
prowa,dzj żłobek, przedszl(ole, 
międzyzakładowy dom kultury, 
dba o utrzymanie pełnego zaple­
cza socjalnegó w zakładzie pra­
cy. 

Za kilka l-<1t FUM . awansu ie do 
rangi jednego z naio◊ważniej-

1 

S7Ych zakJ;;,r]f,w produkcyjnych 
n.:i Dol nym Śląsku . 

ZDZISl,AW GRO.N'l'IiOWSIU 

,ma n!)s:;ąc,ego d-atę , 13·. X.J. :11)61 r. 
Podpis;lł Je allohite�t Jll\.eJsl<i m,,i;r 
inż. z. Klioki. .: 

Wymowa tej oceny był.a. jasna. 
Wobec tego Wydział Zdrowia 
wespół z kierownictwem Porad­
ni Przeciwgruźliczej podjął na 

· szczeblu miejskim i wojewódz­
kim starania o nową siedzibę 
dla poradni . Wynik zabiegów po 
czątlrnwo był pozytywny. Wojew. 
Komitet do Walki z Gruźl icą 
przyzr.ał poradni 2 mln złotych 
na adaptację odpowiedniego bu­
dynku.  Miejscowy architekt wy­
znacz.ył na siedzibę lecznictwa 
przeciwgruźliczego dom przy ul. 
Ułańskiej 2 znakomicie na.dają.cy 
się do remontu. Wojew. konsul­
tant d is ftyzjatrii wespół z kie­
rnwnictw'em Woj. Poradni Pn,e­
ciwgru'źli czej, zaopiniował zało­
żenia adaptacyjne w związku z 
�zym wykonana zost;:iła d oku­
mentacja techniczna, której 
koszt wyniósł' 80 tys złotych. 
Wsz.ystko więc było .  zapięte na 
ostatni guzik, a le  wtedy właśnie 
wkroczył do akc,li zespół wro­
cławskich opin iodawców w nie­
co zmienionym składzie i orzekł, 
?e akceptujaca projekt opinia 
konsultanta jes� nieprzemyślana. 
Owo twierdzenie u zasadniano 
tym, że według plan u  urbani­
stycznego Legnicy, bu<iynek prze 
widzi,any d o  adaptacji za l !'i  lat 
ulec musi rozbiórce. Nie moina 
więc pakować dwóch milinnów 
złotych w remont domu, którego 
żywot będzie krótki... 

Porn tym opiniodawcy uznali, 
fe Por'adnia Przeciwgruilirza 

I Zagłębia Miedziowego musi dy­
sponować bardziej imponujący-
mi pomieszczeniami niż, te, któ­
re udałoby· się uzyskać w dro­
dze adaptacji budynku przy ul. 
Ułanskiej. Powiedzieli, innych 
rozwiązań nie ,szukali i za­

pomnieli o Poradni legnickiej 
mieszczącej się pod stropami 

'grożącymi zawaleniem. Pozostał 
więc poradni miraż ambitnych 
perspektyw i 2 mln . niewyko­
rzystanych 2,_łotówek. 

Pragniemy zatem przypomnieć 
Wojewódzkiej Poradni Przeciw­
gruźliczej, że czas podjąć wiążą·­
ce decyzje w sprawie lokalu d l a  
tut. placówki zanim runą stropy 
w budynku przy ul. Powstań­
ców 9. Rozwiązań nie· będzieńly 
sugerować. gdyż jesteśmy pewni, 
że nie trudno je znaleźć. 

K. FRANUSZ 

ft 

• 
czanie I mieszka6cy Brochoclna są 

dumni s posiadania tego typu pia• 
cówkl i k ulturalno•o�wiatowej 1, 

mi4!Jmy nad�eję, będą ,; ni.ej sze­

roko korzystali. Warto dodać, że 

Kluby Książki i Prasy powstały już 

w Kochlfcach, Ulesiu, Koskowicach 

i Gniewomlen·ll. Mamy więc obecnie 

w powiecie J-egnickim jui: azeić ta­

kich klubów - za co należą się sło­

wa uznani.a i duże brawa organiza• 

torom . 

PRZED KO�CEM ROKU 
W „M}LANIE" 

Zakłady 
pracują na 

J)r.l,e 1'Vi,\rski�, 
zdwojonych 

,,Mllana" 
obrotach, 

aby prz�kreczyć tegoroc:i:ne 
produkcyjne wypracować 

fundun zakładowy. Czynią 

plany 
spory 

rów-

niei: wysiłki, aby jak najszybciej 

dostarczyć wyroby dzlewiarskle do 

hurtowni, co umożliwi zaopatrzenie  
skJt.pów w okresie prz.edśwląt-ecz­
nym. ,,.Milana" pr.zygotowuje już 
park maszynowy do zadań roku 
1964, ponieważ zamierza wprowadzić 
pewne zmiany asortymentowe. Np. 
zamlast czapek damskich będzie 
produkować ber·ety. Rozpocznie pro­
dukcję rajtuzów dziecięcych ze -sto­
pami, zwiększy znaczni.e produkcJę 
skar1,et mP,skich, 

DO NASLA DOWANII\ 

P'M'-etlstawlciele załogi Legnickich 
Zakładów Pr:11emyslu Odzieżowego 
podejmowali niedawn.o 52 flencistów. 
$potkanl,e odbyło 1.Ję pny ctas-tkacl<!, 
czarnaj kawie l lampce wina, w 
serdec1meJ, koltżeński-ej atmosferze. 
Dyrektor zakładu zapewnił renci­
stów, ż.e załoga zaws:re o nich pa� 
mięta i prag,nie służyć im pomocą w 
każdej trudneJ •ytuacjl życiowej. 
Na spotka'niu  wybrano zarząd kota 
rench1tów przy LZPO, Przewodniczą• 
c, zolital:a Helena Sokołowska. Na.f­
starszą czlGnkinią kola jest· 81-letnia 
Kornelia Wagner peliia ,Jes:i:cz;e 1>U 
żywotnych. 

POR-OWSKA BRYGADA 

'W Zakadzie Ogrodniczym legnl• 
ckiego PGR najlepszy zespół pra­
cownik.ów otnymal tytuł Brygady 
Pracy Socj•listycznej. Brygada kle­
rowan)l pr,;e:i: tow. Mariana Płaczka 
wykonała zada,iia roku gospodarc:,;e­
go 1962/il w 1311 proc. i swą pracą • 

w 

LOK W WALCE 

Z CUJJLIG'ARSTWEM 

Grupy członków Ligl Obrony "ra-' 
ju włączyły się do walkl z wybry­
kami chullgańskiJnl 1 uczestni"cZ'<\ w 
patrolach milicyjnych pen·etruJących 
teren Miłkowic, Legnickiego Po'a. 
Kunie, Piekar 1 Rz,eszotar. LOK­
owcy noszą biało-czerwone opa,�i 
na . rękawach. 

FREKWENCJA MAŁA 

W księgarni im. W. Bronl,ewskl�G 
na ,potkaniu czytelników z rM, 
Barbarą O!szańak,\ fre.kwencja była 
żenująco mała. Szkoda, bo red. 
Olszańska mówlla niezwykle inten­
sująco o drodze jaką odbywa ręko­
pis zanim się stan.le książką ł o wie­
lu Innych :r-u�zach wiążących się „ 
pracll wydawnictw. 

UC HWAŁA NIE DLA WŚZYSTKICIJ 

RADOSNA 

P rezydium MRN współ z Komite­
tem do 'Walki z Alkoholh:men,. J>(ld­
jęlo uchwalę, na podstawie której 
z barów „lf:01mos•• i „Cenralne;o" 
wycGfana bę'dzle wódka czysta, po. 
nadto postanowiono :zlikwidowa� 
sklep mon.opolowy przy ul. Zloto­
ry 'sklPj I wycofać piwo z nlektó-< 
rych kiosków. 

SESJA BUDŻETOWA 

w 'połowie grudnia br. odbęd:i:le 
się �•ja MLeJskieJ Rady Narodowej 
w sprawie uchwalenia budżetu mia• 
sta na. rok 196f, 

ZMIANY NA STANOWISKACH 
KIEROWNICZYCH 

Z dniem 1 grudnia br. na stano­
wisko dyrektora Miejskiego Zarzacłu 
Budynków Mieszkąlnych w Legnicy 
został powołany ob. Zygmunt Su'i­
mierskl dotychczasowy główny kslę• 
gowy Miejskiego Prz.edsiębiorstw� 
Remontowo-Budowlanego. UprzP""' 
dyrektor MZBM - Bole$1aw Pawlak 
zajął obecni,e lnne stanowisko. 

Stanowisko dyrektora Miejskiego 
?rzed5iębiorstwa R,emontowo-Budo-
wlanego powierzono mgr Zdzisławo­
wi Pakule. Dotychczasowy dy11ektor 
MPRB ob. inż. Lesław Jankowski 
przeszedł do pracy w DBOR-ze. 

Efka 

S p o j r z e n i e  
w s t e  e z  

Niedawno l\1iej.ska Rada Na­
rodowa dcko·nała a,nąlizy rezul­
tatów jakie osiągnięto w Legni­
cy dzięki wprowadzonej w roku 
1962 uchwale o koordynacji dzia,.. 
łalności rad narodowvch i prze­
mysłu kluczowego. Ocena wy­
padła pozytywnie. Okazało się 
bowiem, że wfaśnie obopólne 
wysiłki M iejsk iej Rady Narodo­
wej i zakładów pracy przyczy­
niły się do tego, że w roku 1963 
wiele zmieniło się w Legnicy na 
lepsze. 

Warto przypomnieć. że w kil­
ku przedsiębiorstwa.eh pow�taly 
szkoły przyzakładowe a w „Mi­
la.nie" - przedszkole. Zakłady 
prncy po,p.rawiły nawierzchnię 
chodników uliicznych a z kolei 
Prez. MRN przyczyn iło się do u­
ruchomienia ambula toriów le­
karskich w Fabryce vVyrobów 
Pa:pi-erowych, Zaklads.ch Prze­
twórstwa Owocowo-W.arzywn,e­
go i innych. Załatwione wiele 
postulatów dotyczących uspraw­
n ienja komu.nikaci i miej c;kiej. 
wspólnie . opracowar.o i zastoso­
wano w praktyce l imity zatrud­
nienia kotliet i młod0cianych w 
poszczególnych zaklada,ch pracy. 
Dopr0wadzono do pożytecznej e­
kono))'J icznie j gospod.a.rczo ko­
operacj j między Fabryką Forte­
pianów i Spółdzielnią „Mecha­
nik". 

Są jędnak jeszcze sprawy, któ­
re nie doczekały się rozwiązania 
chociaż wiele czyniono starań, 
aby je załatwić. �ie udało się 
np. uczynić R:ooperant;;i.mi Fabry­
ke Fo1·teoianów i Soółdzielnię 

Wyrobów Drzewnych. Przyc,zyn 
nie będz.iemy tu ro2patrywać. 
F'akt, że zamierzenia dotychczas 
,,nie wypaliły". 

nęk trudFloQŚci Jok�l9W.e, których 
Miej1-ka ·Ra.da N$rodowa nie zdo-

• lała w l,ie-ią�yn-,: rG'k� usunąć. 

Drugim z „niewypałów" jest 
n iezrealiżawany plan „Milany", 
która zamierzała uruchomić dla 
swych licznych pracownic za­
kład kosmetyczny. Wynikły jed-

Miejmy jed·nak nad�jeję_ że w 
przys;,Jym roku „Milana" otrzy­
m a  lokial i dziewiarki będą się 
robiły „ąa bóstwo" we własnym 
zakładzie ko;,metycznym. 

'EFKA 

I P O K A Z W Y R O B ·Ó W GARMAŻERYJNYCH 
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Je 
P RZYGOTOW ANO mnie na 

różne . n iespoozianki .  Pierw­
szy_khent był wszakże istną 

rewelacJą .  Nawet kierownik po­
radni przywykły do tzw. wa­
riackich pomysłów przeci-erał 
oczy ze zdumienia. Snimy czv 
zanadto k orzystaliśmy obaj � 
dobrodziejstw monopolu spiry-
itusowego? 

Ministrów w sprawie 'Wynalaz-czości Placó k • • w a ma zasię� na 

l i' 
'. fD  

n a  jedn� z detali, co wpływa 
na �pałanie siQ lamp. Fabryka 
przy;ęła projekt inż. Malewicza 
bo ?w?ran_tował oszczę,dność ma: 
t�riałow 1 le.psze funk cj<mcwa­
nie  aparatów. Tylko drobnostka 
- n ie chce uznać autorstwd. 
Podobno własni, zakładowi, fa­
chowcy_ wc�cśn!€j na  to Wpadli. 
Sp?_r _c1ągme s ię w nieskończo­
n osc 1 zahaczył aż o minister-
stwo. 

W
7 LA_Scr�IE niełatwo mi w to 

uw1erzyc. Oto !'pecja-
listów, lud7; 

• , 
trzymających , • 

go rachunku. 
� 

,,ju!r?", z pon 

, • 

'T! DW�!�,:1" " 3::; 
pierwsza nazywa 1,_• szybem 

- druga nowym torem kolejowym. 
O tej drugiej mówią inwestycja 
towarzysząca. Nie tają przy tym. 
że jest niezbędnym elementem 
funkc,jonow,1,nia przyszłej kopalni. 
� tak, chciaroby się powiedzieć, 
J est w rzeczywistości. Choć na­
zbyt uproszczone jest to sformuło­
wanie i niezbyt precyzyjne. 

Budowę nowej l ini i  mającej po­
łączyć wszystkie szyby przyszłej 
kopalni z głównym traktem komu­
n ikacyjnym powierzono Przedsię­
biorstwu Robót Kolejowych nr 8. 
Przedsiębiorstwo to prowadzi o­
becnie roboty ziemne na siedem­
nastym lqn, a tory układa siQ 
na szesnastym. 

Po drodze wybudowało już 3 
stacje zdawczo-odbiorcze, tyleż 
wiaduktów i jeden most na rzece 
Zimnicy. I choć tory te wykraczają 
już poza teryto.rialny obręb „Lu­
bina" dotychczas nie połączono ich 
z żadnym z szybów, a zgłoszona 
jeszcze w sierpniu br. przez PRK 
pierwsza stacja zdawczo-odbiorcza, 
leżąca na wysokości szybu wschod­

.. niego, do dziś nie została włączo­
na do eksploatacji i na bocznych 
torach 'panuje spokój. 

Dlaczego tak się dzieje? 

W drzwiach stal bowiem praw­
dziwy archanioł z potężnymi bia• 
łymi skrzyd!�mi. Szczypale� się, 
ale anioł nie znikał. Malo tego -
zaczął demonstrować pożyteczność 
swego epokowego wynalazku. 
wzdłuż i w poprzek skrzydeł zro• 
bionych ze zwykłego kartonu -
gęstw1Jna tajemniczych otworów. 
Prz.ez nie - jak nam wyjaśni! 
spokojnie wynalazca - l>owietrze 
dociera do specjalnego Zbiorni l<a 
umocowanego na plecach. Vvystar­
czy to by polecieć, no nie ja� 
Tierie:;zkowa w kosmo,, ale po­
wiedzmy z Wrocławia do Legni• 
cy. Kolosalna oszczędność na de­
legacji służbowej. No, i Polacy 
będą mieli wreszcie czym zaimpo­
JJować światu. 

<:ale_ województwo wroclawsk·e Posiada dwóch op:ekunów - Na­czelną OrganizacJę Techniczną i Wojewódzką Komisję Związkćw Zawodowych. Poradnia służy in­formacją o honorariach autonkich 
0 prawach wynalazcy  a przed; wszyStkim - .ieśli z;chodzi po­trzeba - staj,e w obronie wy­
�alazcy czy racjonal'zatora, Gros 
mteresantów to nie ludzie ze 
skrzydłami. Inżynierowie, technicy 
i często robotnicy przychodzą tu O PUŚCIWSZY gmach wroc-
z pozornie drobnymi pomysłami, 

ławski-e-go NOT-u wylą<l-o­
n ad którymi pracowali całymi !:,. • . wałE'm .. .  n a  własnym Pod­

W tym przypadku sprawa jest 
oczywista: nie doprowadzono do 
szybów toru ze stacji zdawczo­
odbiorczych, więc nie ma mowy 
o ich funkcjonowaniu. A nie ma 
mowy o ich funkcjonowaniu, bo 
nie ma do tych stacji - ze wzglę­
du na ich usytuowanie - innych 
dróg dojazdu. Przeto stacje znacz­
nie przerastające swymi rozmiara­
mi,  a więc i możl iwościami eks­
ploatacyjnymi, lubiński dworzec 
(trzeszczący w posadach od mno­
gości wagonów) stoją bezużytecz-
nie. 

t :imi, i które w rezultacie służą 
wo�ku

_. 
, Chciałem się zoriento- a!I 

usprawnieniu ,  ulżeniu ludt,.k .cj 
wac Ja�.;: te sprawy wygląda.ją 

pracy we własnym zaklaC:z:e. �v Legnicy. Poinform'owano mr: i e, • 
ze _  zarzą-cl NOT-u ma swoją sie- d • 

- Czy panu się nie zdaje, :rt, 
spóźni! s ię  pan z tym c o  najmniej 
o dwa tysiące lat'? - pyta mgr 
Słowik kierownik spoteczn"j 
poradni wynalazców i racjonali­
zatorów. 

Klient jest jednak przeko·n a n y  
o swojej genia lności . Propozycji, 
by na początek skoczył przynaj­
mniej przez okno ( poradnia  mie­
ści się n a  wysokim parterze) 
nie przyjmuje. On po-trzebu ie 
szerokich przestrzen i ,  a n ie cia-

Zdawałoby się, że dla nich 
V:7SZ;(s 'kie b�amy są otwarte; że 
s ię  ich wsp i era, szanuje. Gdyby 
tak �sto•t1: ie b!ł,o społeczna po­
rann 1a r:1e miałnby rac i i  bvtu. 

Tymczasem większość konflik­
tów rozJ!"rywa się wokół udo­
wadniania, że „wynalazcą je­
stem ,i�. ! ... ". 

Przekonu,ję s ię  o tym po!lcz:1� 
dwugodzinnego przyjęcia w ma• 
lym pokoiku wrocławskiego r.ma­
ch u NOT-u. Interesant opowi •.d a :  
w jego zakładzie ogłoszono kon­
kurs na pomysł racjonal 'zltorsl,i. 
Pro,lckt autora p o zbad aniu pnez 
komisję fachowców otrzymał pierw-
szą na�rod ę. Jnter•e�ant 1ainl<aso­
wał honon,ri•1m, ale - nie1wyklc 
ważny dla zakładu projekt, jal.c 
czę•to bywa zawędrował do  
szuflady. 

snego, miejskiego podwórza. '.Autor się oburza. Przecież n ie 
Skrzydełka ,  za  zgodą autora, p o to pracował. rezygnował z 

z.awędru:ą do gablotki , gdzie rozrywek - bv śl ecze<'- nad pro­
SPoczywają inne u n ikalne rek - jektem tylko dl a  p ie'D iędzy. Jak­
wizyty. Projekt usprawnieni c1. :że je,dnak poradnia rr, a i r. terwo­
komunilqłc j i  ogólnoziemskiej od n :ować. skoro nasz  kl ient, 0 któ­
jednego bi'eguna  do d rugiego rym wi ad-cmo tylko, fo nrzyje­
(ale nie m iejskiej ), prototyp u n i- ch2. ł z Legn icy - nie chce po­
rwersalnej polewa czki i inne dać nazwy zakłaou pracv, vni 
supergenialne pomysły. sweirn nazwiska? Czego się wła-

• 
P

RÓSZĘ n ie sądzić, •• że • śchvie obawia? 
tylko takimi „wynalaz- Następny klieint figuru je  Już 
kami" się paramy o<l dawnr1 w kartotece poradni .  

f>rzek9nuj,e m n ie m gr Słowik.  - Inż. M:>.!P.wicz .iest p racowni­
Wiekszość klientów przychodzi  ki•Pm ZURT-u. Że nas;,:e tele­
z k'onkre<tnvmi sprawam i .  w izory sie P"Uia  - ws?:yst1·i:-n 

Potem kierownik wyjaś�ia cd wiadomo. Młody inżynier zna hzł 
lstnlenia społecznej poradni. Pow- jednak przvczvne· dJ::iczego mię­
stała ona zaledwie przed, rekiem, d,:v in nymi, t r>lewizorv ,.wys i <> ­
po ukazaniu s i ę  uchwały Rad y  dają":  m a j ą  zbyt wiele zwojów 

Lesław Mi l ler ---------

dz1 bę przy ul icy żwirk ' . w·  
z1wego zdarzenia .  I oto z tego 

ry. Na ' próżno J
· �,.,. k 

1 1 
k 

1
1
g�- zakładu wpływa skarga od inż. C'Una szu a e,n J an W In · • l • ł • k tam i gdzie 'nd • • Ok ł . a • zynter z.ozy wrnos2 

że w mi.as' c i•e
1 2:eJ . 

ł
aza O s ię, dotyczący zwiększenia pojemno-'-• przemys -owym w ś • t . . . b którym człow · k . . 

' c 1  2.w. piecow wire arsowych. 
chowym n ie !� al 

z_ cenzus•e_m �a� Projekt wstał przyjęty przez 
d 

czy bynaJrn.l1leJ komisję racjonal izatorską i za-o rzadkości inżyn'""row· • • 
tochnic n i e  � . . '" . te 1 r-eJ-estrowany pod numerem � 1 .  
� Y . aJą s iedziby sto- Ale n r 10 zarezerwowano na warzyszerna.- Toczy s i ę  od dłuż- polecen ; e  kogoś wpływowogr',: 

szego czasu • t t k • ' ,, v v 
. spor o e a ierow- dla autorów ,.,,,..dobnego wn1·0�-mka czy s-ekr • k '  R • .,� • ,, 

na  nie f k 
�-ar .1• ze�z Jas - ku, którzy j, eszcze nad nim pra-

d . un CJOnuJe �akze PO• cowal i .  Wprawdzie ani wn ios�k 
�- ,n�fa:Joł�czna, . bron_iąca pra w inż. W. an i  drugi, kolektywn y, 

n!:1 an:{-
1 . racJ_?"nalizat?ra. U wniosek n i e  zostały zakwalifi-p . Je: ze t ,  k pov11em - kowa n e gdyż - jak stwi-erd -a roz<l robmeme. ,,Każdy sobie proto•kół snr.rządzo'ny pr7ez K

1

.P rzepkę skrob· " ~ t • • .,� � 
zwłaszc 

ie • . -l� _meJą PZPR - nie stanowiły rewelacji 

d 
za przy WIE'lk1 ch zakła- technicznej (podobne us,prawn ie-ach l?rzemysłowych - cobrze n ie było już zastosowane w 

��rga�izowa:1e �lu�y . wyn ala:-- hucie), ale w tymż-e samym pro-
, w . 1 . racJona!Jza,�row. Sluzą tokól-e czytamy: ,,Stwierdzono 

one Je•d�ak wyłącz�1�  :Vłasn ym· powMme uchybienie w trybie 
:rrac-o;V'n,k<?m , rozwm ·ęcm myśli  rejestracji wnios°I<ów przez ko­tvch:1 1czneJ we własnym za- mórkę racjonalizatorską Zar-e-
kresie 1 • • 

• zerwowano numer dla wmosku, 
Dokąd więc udaje się autor po- który nie został złożony w obo­

mys!u ,  jeśli w jego in�tytucfi ni'.! wiązu.iącej formie i kolejności, 
ma wspomniane·go klu !Ju albo gcly co jest niedopuszczalne i na 
ma pretensj.? do d yrekc'.ii układu co zwrócoro uwagę kierowni­
pracy'? Część z nich traf ia n o ctwu zaklarlu ... ". 
Wrocławia, albo pisze . skargi <Io 
komitetu powiatowego PZPR. W 
KP pokazano ml sporo takich 
skarg. Nie. .' wszysc.y .. autorzy, któ­
rych w Ich mniemaniu skrzyw­
dzono mieli stu procentową rar ję. 
Niemniej widać, że na polu wy-
r.alazczości i rac ionalizac ii . . ., ' ł m nn o szerok1c�o poparcia różnych 
możnych instytucji, mi100 spec• 
Jalnej ustawy „coś n 'e gra''. 
Weźmy Hutę MiEd..,i .  Istnie.;-e 

tu klub racjonalizatorów z praw-

J 
AK WIDAĆ „obca" ingeren­
cja j est czasami ko-n ieczm1 .  
I chyba powinna się tym 

zajmować -legr>icka komis ia  k•o­
ordynacyjna Stowarzyszen ia  In­
żynierów i Techników. Inaczej 
nadal będzie trwała wędrówka · 
o-d jednej instancji d o  drugie i .  
Jnacz€j n adal  bedziemy cze0 to 
słyszeli :  ,,Przcpras7.:im, ale wy­
nalazcą Jestem ja !,,. 

JAI{UB OPOCZY°RSKI 

� 
Wędrówki on Jaworze ---------------- -- 1, 

Nie m sp koJu w P zo icach .. . 
A UTOR przewodnika , tury­

stycznego tak by określ i ł  Pa­
szowice: duż:i wieś (7 km 

długości )  na trasie Jawor - Bol­
ków, odległa o 2 km od stolicy 
powiatu, 2.560 micszkańcow, szko­
ła, poczta, PGR, przystanek auto­
basowy PKS, 3 sklepy, k10sk ,.Ru­
c:1u", bar i gospoda „Pod kaszta­
nami". 

Reporter dodaje: wieś może i 
wesoła, ale niespokojna. Wyczyny 
poniektórych m ieszkańców znane 
są nawet ·poza granicami powiatu. 

W Komendzie Powiatowc>j MO 
dowiedziałem się, że Paszowice od 
Wielu lat znajdują się w czołów­
ce powiatu pod względem wybry­
ków chul i�ańskich. Ul ll „ Jnym 
miejscem tutejszych „rozrabiaczy" 
jest w\aśnie gospoda „Pod kasz­
tanami" . Tułaj spokojny kons1;1-
tnent może ni s'tąd ni zowąd do­
stać kuflem albo butelką po- gło­
wie. Przekonali się o tym uczest­
nicy wycieczki z Kamiennej Gó­
ry. Podczas obiadu zas i al i  na­
padnięci i dotkl iww póblci przez 
Jó:!rfa Ka.szulJ� i Ludwika H:<;s:i. 
Obaj cclpO\\ iadali niedawno prze-J 
sąden"!, 

„Możliwości" paszowiczan poznał 
także mieszkaniec Bolkowa, któ­
remu ;,łamano szczękę za to, że 
on.  OBCY. śmiał zatańczyć 2 

mi·•)s..-nwą dziewczyna. Sprawcami 
pob icia olrnzali s ię Józef Nfodi­
,,,ir,'r.ki, V'/łaclysław Kukla i Jan 
I{ukfa. W'"z·1scy f rzej zost ali aresz­
tow,rn i .  Nir> leps"v j est  20-letni 
\Vicshw Kt1!imi<>rczvk. Pobił on w 
gospodzie dwóch furmanów spo-
7.vv•a j ąc'ych obi::id, a po wyjściu z 
101,r, 1 u wyld'l piwo na głowę mo­
tor-vklisty porhylone<!o 1,arl mo­
t0r�'1'1 oraz urlerzył w twarz �tró­
fa PGR. sC'dziwcgo Kazinierza Wa­

libuta. Prokurator wydal sankcję 
ar,,«zt owa!'i,1 chuligana. 

n1aż„1a Fw:-ich „swędziała ręka" 
na widok St. T•1szkiewiczn. Miał 

.. po prostu" przemożna ochotę go 

r0' ić. a le  się bał. Wvr�,,,,vl _ "°., 

.:Mz"f ff1tws ... za 1 00• gramow wod­
k i .  Fugiel i J{b ·J s  zainkasowali po 

2 Jata więzienia. 

wiejskiej. Do bitki dochodzi czasa- sława Wilczyńskiego, Jana Kostec­
mi nawet na ulicy. kiego, Stanisława Grykę i Stani­

W ciągu ost;,.tnich dwóch lat 
kilkunastu chuliganów z f'aszO\Yic 
powędrowało za kratki. Inni od­
powiadali przed sc;dem :ub kole­
giu.m kar1;0-::idministracyJnym za 
pro\�·adzenie po pijanemu motq­
cykli albo furmanek. Dziś we wsi 
byłoby wic:c �pokojniej - gdyby 
nie ,,młody narybek". Co prawda 
dwaj 1 6-letni chłopcy Jan Szc�o(kll 
i Bronisław Patynek nie weszli 
jeszcze w wyraźną kol izję z pra­
wem ale ich zachowanie coraz 
bard�iej budzi niepokój. Warto by 
rodzice ostudzili ich wojownicze 
zapc;dy. Nim będzie za późno. 

W IE$ :YIARCINOWICE też zna­
lazła siG w czołówce powia­
tu - pod względem spoży�ia 

alkoholu. Wieś to nieduża, nie ma 
w niej nawet gospody. Za to · jest 
sklep obficie zaorn trzony w wino 
Na placu przed sklepem mcżna co­
dz i ennie obserwować huczn!:' . ,ban­
kiety " .  Do n:1 'ZU),,Ol'7alszych k l i :rn­
t<"iw skleru zal icza się tu l:Uwa,,1a. 

!{ula.ka, Fi:anciszka Pitka; Broni-

sława Strzelczyka. Zajmie się ni­
mi n iewątpliwie komisja społeczno­
lekarska i skieruje na przymuso­
we leczenie. 

Gdzie piją tam także biją. Nie­
dawno Piotr Polown'iak pobił spo­
kojnego obywatela, Bronisława 
Dembickiego. Za swój czyn posie­
dzi rok w więzienru. 30 l istopada 
br. Edward Kulak wywotal awan­
turę przed sklepem następnie, w 
pij ackiej furii biegał po wsi z no­
żem w ręku. Nieopatrznie prze­
wrócił się i dotkliwie skaleczył w 
rękę. Kułak stanie przed obli­
czem kolegium. 

P
ORA na wnioski. Uważam , że 
celowe byłoby urządzać po­
kazowe rozprawy wyjazdowe 

sądu i kolegium knrno-adm inistra­
cyjnego Powiatowej Rady Narodo­
wej w obu tych wsinch. Po dru­
gie - trzeoa ograniczyć sprzedaż 
alkoholu. Fo kie7,o licha sprzedaj 1� 
się w:no w Marcinowicach ? Sklep 
bez tego także będzie r.enlowny. 

LESLA W MILLER 

Romuald Nader 
-

Tory buduje siE; dalej. W stronc: 
„Polkowic". Materiały budowlane 
wozi się na 

1 
szyby z lubińskiego 

dworca. S1:...,:ochodaml. I to jest 
początek absurdu. Budowa jedne­
go kil?metra nowych linii kolejo­
wych Kosztuje nas przeciętnie mi­
lion złotych. Nierzadko więcej. Na 
budowę wiaduktu, mostu, torów i 
stacji wydatkowano już w Lubi­
nie blisko 50 mln złotych. Dlatego 
w interesie nas wszystkich leży, by 
te miliony akumulowe.iy się jak 
najprędzej. Już teraz. 

A jest inaczej. 
Oto w myśl założeń tegoroczne­

go planu miano doprowadzić tory 
kolejowe do szybów głównych „Lu­
bina". Sprawę traktowano jako 
pilną. To za sprawą planu. który 
przewiduje już od następnego ro­
ku budowę potężnych zakładów 
flotacyjnych, które pochłoną nie 
tylko 160 mln. złotych, ale i rzecz 
jasna olbrzymią ilość materiałów 
budowlanych. Ciekaw więc jesten, 
ile dodatkowych, zbędnych, mi l io­
nów złotych trzeba będzie wyda­
tkować na przewiezienie materi<1-
lów budowlanych - samochodami 
z lubińskiego dworca? 

Tymczasem torow do szybu głów­
nego w tym roku nie będzie. I nie 
będzie ich także w pierwszym pot­
roczu przyszłego roku. Postar,il 
się o to główny wykonawca tych 
prac - Dolnośląskie Przedsiębior-

mm 

• 
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OBSERWATORA 
- Bożydarek, mama bardzo 

prosi, zjedz ciasteczko. 
l'fie chcę. 
Ale  mamusia bardzo pro-

Nie chcę. 
Daruś, przyszedł aniołek i 

bardzo cię prosi. żebyś zjadł to 
ciasteczko. 

stwo Budowy Elektrowni i Prze.; 
myslu, który po pierwsze - nie 
,,zmieścił się" w czasie, po dru­
gie - nie uczynił nic, by roboty 
te przekazać wcześniej Przedsię­
biorstwu Robót Kolejowych, które 
w myśl zapewnie11 głównego kie­
rownika budowy inż. · Jerzego Klo­
nowskiego było w stanie· wywiąza� 
się z nałożonego plane111 obowiąz­
ku. Ale sprawę zbagatelizowano. 

Nie bez winy jest tu także dy­
rekcja Kombinatu Górniczo-Hutni­
czeg0 Miedzi koordynująca cało­
kształt prac, która w porę nie za­
interesowała się tymi sprawami. 
Ponadto nie zabezpieczyła do dzi­
siaj PRK terminowego spływu do­
kumentacji, co ściśle się wiąże 'z 
realizacją zamówień materiałów i 
sprzętu. 

Na tego rodzaju inwestycje na! 
po prostu nie stać. W całym kra­
j u  szukamy ręzerw, Warto więc, 
by i w Lub:nie o 1ym· nie iii­
pomniano. Budowa linii kolejowej, 
absolutnie potrzebnej i celowej, 
obliczona jednak „na jutro" z po­
minięciem dnia dzisiPjszego niedo­
brze �wiadczy o inwestycyjnych za­
pędach. Dlatego warto jej poświę­
cić trochę uwagi. I to na najwyż­
szym kombinatowym szczeblu. Bo 
a nuż okaże się za rok, ze Przed­
siębiorstwo Robót Ziemnych i 
Zmechanizowanych (l�tór� tu rów­
nież nie jest bez winy) przystąpi 
do prac związanych z budową na­
sypu dopiero jesienią i w bagni­
stej lubit'Iskiej ziemi potopi sa­
mochody? !  I znów trzeba będzie 
sprawę odłożyć do nastQpnego ro­
ku. 

Nas nie stać na spokojne bocz­
ne tory. l pod tym kątem trzeba 
spojrzeć na budowę nowej linii, 
która przecież nie tylko powinna 
służyć prawidłowemu funkcjono­
waniu przyszłych kopalni, ale tak­
że ich bmlowie. 

T E DWIE inwestycje rozpo­
częto niemal równocześnie;  
pierwsza nazywa się budową 

szybu wschodniego ' i 20 marca 
1963 rnku fetowaliśmy tam dzień 
udostępnienia złoża. Ta druga na­
zywa się budową torów kolejo­
wych - i, niestety, nie •!otarła do 
dzisiaj do żadnego �zy'bu. 

,A dlaczego? - o tym już wiecie. 
ROMUALD NADER 

Jektować odpowiedni-O duże. W 
tym wypodku oszczędzanie daje 
efekty przeciwne ocl zami1;rzc,­
nych. Zubożone zostają walory 
estetyczne, a z in(o,:macją tęź 
nie jest lepiej. 

Czy wobec tego ni.e lepiej by­
łoby po męsku zclecydowa.ć .<:/ię 
na jakieś konsekwentne rozwiq­
zonie? Tam, gdzie można nie 
żałować świetlist.ych rnrek, u­
kładać je w ara-ficzne, .świetrne 
knmpozycje; tworzyć z nich 
płaszczyzny da.jqce wrażenie ru­
chu. bogactwa i rozmachu. Bo 
m. in. po to sq neo�y. One nie 
powi1my pr?yn<,tjmniej n_ie 

, ,1 ei nie chciałem" 
- Też nie chciałem. 
KatGał st{l.ry. A!e coś w nim 

jest bardzo prawdziwego, skoro 
zaclwwal swoją, aktna lność przez 
tyle !at. I wca le nie zawsze od­
nosi się do dzieci. 

Dowcip wlaśchvie zaczyna, się 
dopiero wtedy ,  kiedy taki Boży­
clarek wydoroś!e.1e, zmężnieje, u­
kończy ed·ukację i osiedl i  się na. 
prowincji. Zaczyna wówczas czę­
sto funkcJonować na zasadzie 
,,też nie chciałem". 

No bo - choćby neony. Wszy­
scy wied�ą i niby to rozumieją, 
iż wydatek ·na tego rodzaju 
świecący szyldzik to nie jest 
spraWO, ilu.� tam metrów świeca­
cej rurki i pewnej ilości blach:y 
pociętej w esy-f /.or esy. Neon ·mrr. 
informować. Ale zarazem speł­
nia on rolę wieczorowego ... ma ki­
jażu na twarzy miasta. W du­
żi1m stapniu określa wrożenie, 
jakfa m iasto czyni na przybyszn, 
który zm(;czony i glodn11 wysiadł 
z pocicwu. 

'od n.eonu żada się więc, aby 
spełni.al trzy funkcje. Fo pierw­
sze ma si.ę świecić ... Jeśli sadzi­
cie, że na t11m przerwę w11l i­
czanie, to ·- bnr1źmy sprn,1,,ied 1·;� 
wi - poświęciłbym prawdę dla. 
dowcipu. W '1!.cgnicy neony .się 
Ś·wiecq. To już dużo. Bo zdarz'J.lła 
mi sie np. w Katowicach oglą­
dać v;ielki nnpis ś1eietlny ,,chwa­
lrt qórnikmn". w którym. to na­
pisie jakaś l i tera „wysiadła'' i 
zriumieni l udzie. przeciem-icr c o­
czy, czytnli wieczrirl'm hardw 
dtium„e pod adresem g{,rnikńw 
wezu·anie. I b11lo dużo śmiechu 
z tego pow.odu. 

Pozostaia wsza1vże dwa ieszcze 
warunki: • neony mus:,:q inform.o­
wa.ć, oraz - cz11nić to czytelnie. 

I tu ?acz•ma. się seria niepo­
rozumień. Co znaczy, pytam się 
spokojnie, napis nrrd skler,em: 
,,Adaś i Ewunia". że, niby, co 
oni tom rabin? A poza tym ,  któ­
r11 A daś? Dlaczego nad tym.te 
sklepem wy,ia.śnienie zna Wuje się 
u; post-0 ci pionow11ch ,,chińskich 
napisów". które trzeba. sylal:Jizo­
v.nć od góry do dołu przez dwa 
piętra. 

Ja wiem. sa to pomysły upraw 
nznne stosowane z powodzeniem 
grlzie indziej, Ale, np żeln1 poz­
u;o!) ć  wbie na pionowy cioq l i ­
ter,' t rzeba je  uczynić, i zapra� 

wszystkie - być smiltnie po­
prawne i grzeczne. Tam zaś, 
gdzie nie można sobie na to  
pozwolić. trzeba przyjqć zasadę 
rzetelnego informowania. Np. pi­
sać wyraźnie „skier odzieżowy", 
„cias tka i słodycze", .,k<iwiarn'a 
Marago". Bo samo „Marago" to 
jest nazwa polskiej „Neski" - i 
też nie najlepsza. 

Wracamy więc do ciastka. Te• 
go ze wstępu niniejszego felieto­
nu. Kto bowiem spełnia u nas 
ro!ę owego Bożydarka. który na­
wet od aniołka „też nic chcia l"? 
Nie -wiem i nie ch�ę się zag(�­
bi-ać Faktem jest, że w Legnicy 
poc:tyna byc: coraz 1.1.:i<?_r:ej neo­
nów i z tego jedni sie cieszą 
(większość z nas), a inni mają 
ldopot - bo trzeba na siebie 
Wziqć odpowiedzia!n0ść i nie 
'Wiadomo, cz11 ktoś taki jak niżej 
p0dpisany nie przyczepl się po­
tem. 

Więc już cllużej nie b�dę. 
Pragnę t·yll<o zaznaczyć, że ist­
nieje sporo wytwórnl neonów, 
Jedne lepsze, inne porsze - , i 
że można wśród nich z powo-. 
dzeniem wybierać. 

Po wtóre - że neony wtedy 
e:zyniq dobre wrażenie 1eśli są 
rozmaite, jeś1.i znać na nich rę­
kę artysty-projektanta a nie tvi­
ko rękę blacharza i montera. 
Którz11 oczywiście Lubią robić 
Wsiystko pod jeden strychulec. 

Gniewać się na to nie spo$6b. 
.4 le po peumym cz<uie przycho­
dzi człowiekowi ochota poprosić 
tokie110 koqoś, żeby niekoniecz­
n ie n1szystkie neony w mieście 
nakazywał robić „p..-id siebie", , 

Bn zawsze powtarzam, przy 
każdej okazji, że Legnicy - aby 
za  parę w t  b7,la naprawdę sym­
patycznym, spo1·ym miastem -
najbardziej potr .!eba mądrej to­
lerancji. A takż.e s twarzania 
zdrowe; nrwalizn cji w możliwifl 
wielu dziedzinach . 

KAR 
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SLAD.EM 
NASZYCH 

ARTY.KUŁO W 
ZMIANA NA LEPSZE 

Dyrekeja Miejskiego Han 
dlu Detalicznego w Bole­
sl.ęwcu uprzejmie wyja­
śnla, że na skutek trud­
ności kadrowych obsada 
sklepu samoobsługowego 
nr 63 została zdekomple• 
towana. 

�- łec 
Odpowiadając na kry­

tyc:z.ną notatkę prooimy u­
przejmi.., o prZ/jęcie na-

W p i "e r w 
szych wyjaśnień, a jedno­
cześnie pragnę zapewnić, 
że w najbliższych dniacih 
zmieniamy obsadę tak, 
aby nie było żadnych za• 
hiimowań w sprzedaży, 

Dyrektor 
L. ZMUDA 

k w a l i f i k  a c  J e  
• 

BEZ WODKI ANI RUSZ 

. PiMJLśmy nledawno o niedoota.tecz­
ttym zaopa,trzeniu jadłodajni w lwi­
inach k/Boleslawca. Chocliriło nam po 
p10$tU o to, że w tej jadłodajni !'l.ie 
ma wyboru dań. Otr,zym.aliśmy w.y­
jaś,n!�mie z PSS z Bolesł.a,wca, która 
śugeruje, że.. ow!;Zem d,rugich dań 
jest l!IP6to. natomiast ,, ... Jadłodajnia 
.11.ie prowadzi sprzedaży napojów al­
koholowych :w żadnej postaci, dla­
tegQ też wprowadzenie sprzedaży 
wuelkiego rodzaju przystawek i ka-
11-ape.li; nte zdało ,eg-z.aminu ... " 

Słowem, jeśli się nie plJ e  wódki 
nie trzeba jeść z.a.kąsek. Jadłodej,niq. 
,radzi· mieszkańcom Iwin, że kanapki 
„mogą zalntere6owa11i zakupić obok 
w sklepie mi�nym". 

A kbnsumować gdzie? chyba .w 
br.amie? . .  ; ·co) 

� 

Z&!l1łt 
\.:=:: 

. I . 

e NA DRUGIM MI�JSCU w Za­
głębiu 'Ulajduje się p-0wiat bolesła• 
wiecł(i w skupie zboża. Do dnia 25. 
::ii:1. br, wykonał on plan w 101 proo. 
Ja Lubi.nem - 101,7 proc., a prz.ed 
Złotoryją - 102,8 proc., Jaworem -
l0ft,1 proc. i Legnicą - 87,5 proc, 

ODZNACZENIA 0 WYSOKIE 
PA?l,'STWOWE otrzymali górnicy bo­
Jes\awi.eccy w dniu swego święta. 
J'iajlepszych, odzna.czono Krzyżami 
Zaśługi. Ponadto pą:yzµano nagrody 
pi.enfężn,e 1 rzeczowe, 

P
OWIAT bolesławiecki jest 
bogato uprzemysłowiony. 
rodzaj prze,rtlysłu jest jed-

nak taki, że przeważają w nim 
zawody męskie. Miedź, surowce 

• mineralne, materiały ogniotrwa-
. łe, kamień budowlany - kopal­
.,.nie , i  kamieniołomy. I chemia . 

.. Praca dla kobiet za ciężka, wy­
•• n'lagająca dużego wysiłku fizycz 

n.ego, silnej konstrukcji, 

Zakłady, w których mogą pra­
...cować kobiety, nie są, mówiąc 
potocznie - z gumy. Stąd sytua­
cja, że kobiety ,mają trudności 
w znale,zieni u za trudnienia. 
Spra.wie tej poświęcona , była 

. rozmowa, zainicjowana przez 
KP PZPR, Lig,ę Kobiet i reda[(­

�ję „Wiadomości Legnickich". 

Po __ krótkim zrelacjonowanlu 
'sytuacji , przez ' przeąstawiciela 
Wydziału- Zatrudnienia PRN -
ob. Franciszka Turka, głos za­
bierali przedstawiciele niektó­
rych zakładów pracy. Wnioski 
wypływające z rozmowy powin­
ny chyba zachęcić tak zakłady 
pracy, jak też kobiety dó pod­
jęcia kroków umożliwiającyc}1 
zatrudnienie. 

Ze ,  .strO!lY , zakładów pracy byłoby 
to nko.lenie �adr w ten eposób, że­
b-y •- ·�obi�t; -��gły obe;mować t.e 
stanowiska pracy, któl'e nie wyma• 

• PYŁ KOMINOWY z Wizowa za- . • . , , gają kon1ecz.nJ,e męskiej obslu,gL ,dera %O proc. p<>tasu, podczas �dy Niektóre • przeqsięblorstwa prowadzą 
hnpoortowana_. sól potasowa Zcaw1,em k 1 • k b' t N PZG" '· M d . •. . ·:•.: sz o en1e o 1r • p. ...,, ,, o a go 40 proc. Na t1konczen1u :są bada- D 1 .1„ k , . Ob S ._ ,.,.n . . . . , , .. , .: . .. ., o nos 'łi; a '  itp. . u,ma z ,,,..,.....7 
nla, które potwierdzają; ·· ze' ,ro_czni11, . ,, d. D 1 , ,1 - • k' jl• , •, · t 

• 
. . •. , . , . .. • • . •. . . . y . · o �os ąs 1e �owi o cz ero- . mozna tego pyłu zg:100,mad'lllC tysiąc . . . ·'· ' k

. • k ó k' , · 1 ·• -· m1,es1ęoznym µesie, t ry u onczy o ton. Os-zc.zędności są. tym większ.e, •2 k b' t C • d k k • 
• ni· c· i O o 1,e • zy Je na w rawie-że pyt k-0mi.nowy przecież n e · 

kosztu je, 
ch'vi,e t�ki kurs wystarcza? Q�azuj,e 

• TAKŻE z W.JZOWA otrzymy­
wać będą rolnicy wapno niiwozowe. 
W roku llJ64 rozprowadzi • si(l tego 
wapna, l,eżącego I dawniej 'i,,ezużytecz­
nle na hałdach, oko'o 4 tysiące ton. 
Analiza wykazała bowiem wysoką 
wartośr. wapna. 

• JUŻ PRAWIE TYSIĄC HEKTA­

RÓW '1nu zakontraktował powia't 
bolesławiecki. (ZET) 

.. Mt± w 

s·ę, że 'krótkie serie konfekcji pro­
dukowanej pn;ez „Modę Dolnoślą­
ską" nl,e sp.rzyjają doskonaleniu. za­
wodowemu. Często .zdarza slę tak, 
że kiedy ostatnia kobi1!ta w taśmi,e 
pracuje jeszcze przy jakiejś serii n·p. 
sul,ienek, pierwsza zaczyna już szy-

• cie Roszul.. Konieczn.e byłoby więc 
w tej sytuacji przestawlenJe pr-0duk­
eji tego przedsiębiQrstwa' na pro­
dukcję odzieży, czy bielizny maso-

O'b, Sa.dQklerskl z PZGS•u stwier­
dził, że kobiety ubiegające się o 
pracę nie posiadają odpowiedniego 
wykształc�nia. PZGI:, szkoll rocznie 
olto!o 30 osób, ale mimo to boryka 
1ię z brakiem odp<iwle«inło wykwall­
fikowanych kadr. 

Wykształcenie było zresztą 
czerwoną nicią przewij ającą się 
przez całą . rozmowę. Bo zakłady, 
jeśli  szukają pracownic, to prze­
ważnie z pewnymi kwalifikacja­
mi. A lwia część kobiet, szuka­
jących pracy, nie posiada żadne­
go zawodu, ale za to luki w 
wykszta-łceniu ogólnym. 

. Cóż można w takim wypadku. 
zaradzić? Istnieje w Bolesławcu 
ośrodek _ Międzyzakładowego Uni 
wersytetu �obotniczego. Może on 
urządzać kursy zawodowe dla 
kobiet. Ale zainteresować się 
tym muszą przede wszystkim ra 
dy zakładowe, dyrekcje przed­
siębiorstw. Można część kobiet 
niewykwalifikowanych zatrudnić

l przy różnego rodzaj u usługach. 
.Np. sprzątanie mieszkań, mycie 
okien, pilnowanie dzieci itp. Zor 
ganizowanie takiej placówki 
usługowej byłoby chyba celowe. 
Wstępne kr:oki zadeklarowała 
podczas rozmowy ob. Drozd 7 

ramienia Ligi Kobiet. Handel 
mógłby zatrudnić kilka, czy na­
wet kilkanaście kobiet, jeśli do-
, szła by do skutku dostawa mleka 
do mieszkań. 

To oczywiście pierwsze z 
brzegu przykłady, jak zaradzić 
można obecnej sytuacji. Istnie­
ją w dalszej perspektywie inne 
możliwości zatrudnienia kobiet. 
Ale tataj istnieje wstępny wa­
runek : k w  a l  i f i k  a c  j e. Ko­
biety będą bowiem miały trud­
ności w znalezieniu zatrudnienia 
dopóty, dopóki będą mogły ofia­
rowa<· tylko silę swych rąk. Win 
ny więc dążyć do zdobycia za­
wodu, a wtedy problem przesta­
nie być problemem. 

Z. KREMECKI -

Konieczne 1 .  ' . 

chriłu pn icłwo 
J{omisja zaop11trienia ' przy PRN 

prz,edys.kutowala oStjltnio możliwÓści 
zatrudnienia kobiet złotoryjskich w 
warsztataeh chałupniczych, którP. 
mogłyby być zorganizowane przy, 
Pow. Wielobranżowej Spółdzielni Pra 
cy, 

Zorganlzpwanie taldch warszta­
tów postulowały członkinie Kola Te­
reno�ego Ligi Kobiet w Złotoryi. 

Komisj a zaopatrzenia widzi możli­
wość realizacji tego postul11tu po­
czątkowo w warszw,tach krawieckich, 
wykonywujących na zamówienie fa· r· 
tuszki szko1ne, gospodarskie, odzie'ż 
dziecięcą, szpitalna oraz ubrania o� 
chronne. 

W zależności od rozwoju warszta­
tów krawleckich, wprowadzone zosta 
ną talcże innP. formy chałupnictwa. 
W najbliższym czasie w j ednym z 
nowo wybudowanych bloków miesz• 
kalnych w rynku powstać ma pierw­
szy warsztat - rozdzielnia materia­
łów i zamówień między te kobiety. 
które pragną zająć się pracą cha­
ll!pnlczą. 

J. 

Piąć 
milioneirek 

Pięć.  Gminnych Spółdzielni „Sam•.r 

pomoc Chłopska" : w Chojnowie, 
Swierzawie, Pielgrzymce, Wojcieszo­
wie i Złotoryi, z.ąkcńczy rok bieżący 
mihonowymi zyskami. 

Gratulujemy! 
J . •  

J�szeze 
w grudniu 
sesja PRN 

Na posiedzeniu • Rady Seniorów 
przy PRN w dniu 2 bm., opracowany 
został terminarz i tematyka sesji na ' 
rok 1964. Ponadto, na posiedzeniu 
tym p rzygotowane zostały materiały 
na najbliższą i ostatnią w bieżącym 
rolcu se<;ję, która odbędzie się 20 
grudnia. Tematem sesji będzie za­
twierdzenie budżetu i - planu PPR.N 
na rok przyszły. 

Jednym z punktów ·obrad Rad! 
Seniorów było również omówienie 
nowej formy pracy R.S. i radnycn, 
polegającej na rozszerzeniu opieki 
Rady Powi11towej nad radami niższ<? 
go szczebla, nad zakładami pracy 
oraz na rozszerzeniu form współpra­
cy z radnymi pracującymi w posz­

_ czególnych komisjach PRN. 
J. 

• 
·llllft na 

a�koczy 
Na . jednym z pooied-.deń Komisji 

Zaop,at,rzenia L udności PRN w Zło­
toryi, pn:eamilizowa no przygo,towa­
nie handlu detalicznego d o  sezonu 
jesienno--z�mowego. Na podstawie 
nu,terialów przedstawionych przez 
poszci.egóine o rganizacje handlow1e 
stwierdza s!ę, że zaopatrzenie ryn­
ku w artykuły sc!zonowe przedsta� 
wia się nieco lepiej w porównaniu 
do lat ubieló\łych. W bieżącym sezonie 
u każą się na rynku okryci a z tka• 
nin . laminowanych, których zaletą 
jest odporność na gniecenie się, lek­
kość i ciep�. Korzystnie przed.sta­
wia się również z11opatrzenie w 
odzież, której wzrost w porówna-

niu do roku ubiegłego - wynosi 
około 11 proc. 

Nowością na naszym rynku będą 
również damskie k ozaczki z dłu­
gą cholewką,  wyprodukowane z 
barwnych tkanin. PSS w Chojnu­
wie otrzyma z Dolnośl. Zakł. Bi'l­
łoskórniczych rc:kaw:czki zimowe . 
prz'i'cenione. 

Na okres zimowy zmagaz.ynowai;io 
już poważne ilofci owoców i wa­
rzyw. 

Warto zwrócić uw.llgę kupującyrh 
na poważne ilości artykułów prz'.'• 
cenionych, wyróżniających się pel• 
ną wartością użytkową. 

(tg) 

· WANDALE 

S
KUTKI ich wybryków spo­
tykamy niemal na każdym 
kroku. Niszczą zieleń na  

skwerkach, tłuką lampy, rysują 
kredą nowe elewacje budynków, 
11iszczą wiele urządzeń gospodarki 
lwmunalnej itp. Mowa o wanda­
lach, którzy w Złotoryi codziennie 
dają znać o sobie. . Jak s1ę dowiadujemy w Miejskiej 
Radzie Narodowej,. tygodniowo no­
tuje się olrnło 20 zniszczeń dokona­
nych przt!wazn1e przez młodocia­
nych wyrostków. Tylko w ciągu 
dwóch tygodni w. listopadzie zloto­
·ryjscy wandale zniszczyli 6 metrów 
poręczy przy ul. Zielonej, polam.ali 
3 znaki drogowe przy ul. Staszica 
oraz <:lwa przy ul. Okrzei, zbili dwie 
żarówki przy pl. Wolności, zerwali 
7 metrów poręczy przy pl. Zwycięz­
ców, przy ul. Sikorsklego zniknęły 
nowo za łożone poręcze na schod­
l,11c,h, w iodących do ul. Kowalskiej 
itp. 

Wi.ele szkód wyrządzają wozacy 
prowlldZący furmanki konne. N11 
poboczach ulic w centrum miasta 
założono ładne chodniki z betono­
wych płytek, gdyby chodzili po nich 
tylko piesi, chodniki mogłyby słu­
żyć co najmniej przez kilkanaście 
lat. Tymczasem furmani rozwożą­
cy węgiel zajeżdżają c iężkimi , wo­
zami na cl10dniki i niszczą płytki. 
Tak więc na zapleąu Powiatow€go 
nomu Kultury zniszczono ostatnio 
15 m kw. chodnika, na pl. Zacisze 
- 25 m kw., przy ul. Bohaterów 
Getta - 10 m kw. 

Na wandali skarży się także 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej, Najwięcej szkód 
wyrządza się na terenie basenu 
kąpielowego i dlatego co roku 
przed sezonem kąpielowym trzeba 
przeprowadzać remont, który po­
chlania kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Swawolna młodzież niszczy i prze­
stawia ławki, wyrywa z pali ko­
sze na śmieci, wyrządza szkody . 
na cmentarzu i niszczy klomby. 

Przytoczone fakty mówią nie­
dwuznacznie o kulturze niektórych 
mieszkańców grodu nad Kaczawą. 
Co gorsza, wandalizm jest niekie-

. dy tolerowany. Przy ul. Solnej 
odnowiono elewacje na kilku bu­
dynkach1 ledwo ekipa zdjęła rusz­
towanie, a już jakiś 7-Jetni chło­
piec zaczął rysować kredą po ścia­
nie. Jeden z przechodniów zwrócił 
dziecku uwagę, ale matka zamiast 
skarcić swego syna ..,. obrzuciła 
p rzechodnia slekiem wyzwisk. Pa­
dały zdania w rodzaju ,, . . .  a co pa­
na to obchodzi, czy to  pana dom?", 
,,niech pan pilnuje swoje dziec[, 
a nie cudze", ,,mądrala się zna­
lazł" itp. 

Wspomniany wypadek nie jest 
odosobniony i podobnych matek w 
Złotoryi jest zn::tcznie więcej. Trze­
ba wypowiedzieć wandalom zde­
cydowaną wojnę. Nie stać nas na 
pokrywanie kosztów. związanych 
z niszczeniem obiektów dobra spo­
łecznego. Nauczyciele na lekcjach 
wychowawczych winni zwracać 
dzieciom na to uwagę. Milicja i 
ORl\'IO· powinni wylropić kilku 
wandali, a kolegium lub sąd -
wymierzyć surowe kary. 

LES LA W MILLER 

N O T A T N I K  
REPORTERA 

O CZYM MOWIĄ W LUBINIE'? 

„Zabawa" za grube pieniądze 
W Lubinie coraz głośniej mówi się 

o potrzebie otwarcia sklepu „Delika­
tesowego" także i w niedzielę. Do• 
tychczas w mieście tym nie ma ani 
jednego sklepu, w którym można by 
było w tym dniu zaopatrzyć się 
choćby w słodycze. 

Glosy te, jak dotychczas, nie do­
tarły jednak do Wydziału Handlu 
Prezydium PRN i „Delikatesy" w 
niedzielę są nadal zamknięte, Ostrożnie 

• • ? ,,z1mnym1 
ogniami'' 
W kioskach ,,Ruchu" i skLepach w 

Jaworze poJawtly się duże tlośct 
t.zw. ,,z!mnych ogni" na choinkę. 

Kµpują je dzieci, zapalają i wie­

ctotamt rtucają na przechodniów. 

żarty takie grożą poparzente-m, a 
nawet pożarem. 

Odwołujemy się do rodziców by 
pilnowali dzieci, a sprzedawcy nie 
powln,ni sprzedawać ogni ,dziectom. 

(L. M.) 

Tu mó1t1i Jawor ... 
W Jaworze znajduje się kilka­

set głośników podłączonych do ra­
dfówi:zla. Oprócz programu cen­
tralnego i wojewódzkiego słyszy 
się niekiedy zapowiedź „tu mówi 
Jawor". Komitet redakcyjny ra­
diowęzła nadaje często krótkie au­
dycje lokalne i komunikaty. O­
statnio poruszano sprawy przeciw-

alkoholowe oraz nadano kilka cy­
klicznych audycji pt. ,,Reflektorem 

I po terenie". 

Najbardziej aktywnym jest Wik­
tor Pittner - sekretarz komitetv 
redakcyjnego, lektor i autor więk-
szości audycji. 

(lei;nil) 

Raryqodne z�yrodnialstwo 
W ubiegłym numerze „Wiado­

mości" pisaliśmy o wyrodnych_ ro­
d;icach z Jawora. Kilka dni temu 
i:io redakcji znów doszła wstrzą­
sająca wieść z tego terenu. W 
FG ft · Klaczy na (pow. jaworski) Ed-
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ward Chuchla wraz z żoną b�­
stialsko znęcali się nad swoją 
8-letnią córką Zofią. Matka przy­
wiązywała ją  sznurkiem za szyję 
do stołu jak psa, by pilnowała 
młodsze rodzeństwo. Dziecko mia­
ło poderwane ucho, byio rzucane 
o podłogę i codziennie katowane. 

Powiatowy opiekun I społeczny 
zabrał n,ałą Zosię do/szpita1a, skąd 
powędruje do domu dziecka. 

Oboje rodzice będą odpow'iadali 
·przed sądem. 

(lemill 

Kosztem 640 ·tys. złotych przy­
stąpiono w br. do budowy wo­
dodągów dla potrzeb ludności 
Pieszkowa. Prace te zlecono 
Wrocławskiemu Przedsiębior­
stwu Zaopątrzenia Rolnictwa w 
Wodę i w związku z tym z Pre­
zydium PRN spisano specjalną 
umowę. Wynika z niej, że pra­
ce te miano zakończyć jeszcze 
w br. Tymczasem Przedsiębior­
stwo po zainstalowaniu 600 me­
trów rurociągu • (całość prac 
przewidywa�a ok. 2 km) naj­
zwyczajniej w świecie zwinęło 
żagle. Po jakimś czasie do Pre­
zydium PRN wpłynęło pismo, w 

którym Przedsiębiorstwo wro­
cławskie tłumaczy swą decyzję 
brakiem koparki. 

Sladem naszych 
artykułów 

„Lub iński kontredans 
Rastronom i czn� " 

W odpowiedzi na felieton pt. , ,Lu­
bińsld. kontre<lans gastronomiczny'' 
otrzymaliśmy µismo z Miejskie.I 
Spóldzieinl Zaopatrzenia i Zbytu \V 

Lubinie, w którym m,in. czytamy : 
.,Jesteśmv zdania, że uwagi zamiesz­
czone w artykule są cat/cowicie slusz 
ne t niewątpliwie pomogą nam w u­
s·unięciu ta� ważnego . cila n�s prob-

Mamy nadzieję, te sprawa est�tykl 
I higieny w re<;taur'icji „Miedzian­
ka" w Lubinie stanie się przedmio­
tem szclególnej t roski Miej skiej 
Si;iótdtielni Zaopalrzenia i Zbyti>-

Koleją rzeczy modną u 
nas w takich przypadkach 
wywiązała się obustronna ko­
respondencja między inwestorem 
a wykonawcą. Płynęły pisem­
ka w jedną i drugą stronę. In­
westor monitował, prosił, bła­
gał, a przedsiębiorstwo ciurkiem 
swoje; dajcie koparkę, to bę­
dziemy kontynuowali pracę. Kie­
dy jednak sprytne przedsiębior­
stwo zażądało od inwestora tak­
że wypłacenia diet za noclegi 
swych pracowników, którzy bu-

dowali ów nieszczęsny wodo­
ciąg - skończyła się cierpli­
wość inwestora i sprawę posta­
nowił skierować do Komisji 
Arbitrażowej._ 1 

I słusznie. Uważamy bowiem, 
że na bawienie się w zakopy­
wanie pareset metrów rurocią­
gu i to wszystko za  grube pie­
niądze nas nie stać. I takich 
spraw w żadnym przypadku to­
lerować nie należy. 

(rem) 

Wysokie odznaczenia 
dla górników 

P()dczas uroczysh>ści barbur­
kowych w Lubinie udekorowa­
no wysokimi odznaczeniami 
vaństwowymi zasłużonych bu­
downiczych nowego zagłębia 
miedzioweg·o. I tak : Srebrnymi 
J.:rzyż:tmi Zasługi udekorowano 
inż. E. Markowskieg·o. zawia-

dowcę szybu zachodniego, oraz 
górników S. Holmana i J. To­
maszyka. Natomiast inż. J. 1,ro­
mo!owski i górnik Cz. Stasina 
otrŻymali • I:rązowe E.rzyie 2a­
Sługi. 

Gratulujemy! 
(rem) 

JUŻ 40 KOLEK 
Na 'terenie powiatu lubińskiego ist­

nieje już 40 kółek rolniczych, W tym 
roku założyli .ie w swoich gromadach 
rolnicy Ustronia. Pieszkowa, Jabłono­
wa i Karczewisk. 

Sekretarz PZKR Józef Prygiel poin­
formował nas. że kółka dysponują 
aktualnie 63 zestawami traktorowymi 
i 65 ar,regatami omłotowymi, a ich 
majątek zamyl,a sie kwotą 12 mln 
złotych. Przodujące kółka rolnicze 
istnieją w Chocianowie, Składowi-. 
cach i Chocianowicach. 

DLACZEGO? 
... mimo wieJu obietnic nie od• 

dano dotychczas do użytku skle­
pu masarskiego I baru samoobslu• 
gowego w Lubinie przy ul. szero• 
kieJ7 Odpowiedzi • o•czekujemy za• 
równo od wykonawcy - LPBM, ;!sll< 
również ·od użytkownika - dyre4,;• 
cji MHD; 

BEZ KOMENTARZA 

Do Komisji cło Walki ze Spekulacją 
i Nadużyciami w Handlu przy Pre­
zydium PRN w Lubinie wpłynęło Ol'Y• 

ginalne pismo podpisane przez wice• 
prezesa Miejskiej Spółdzielni zaopa­
trzenia i Zbytu Zygmunta Wlodar­
ezyka, które niniejszym w pełnym 
brzmieniu cytujemy : 

.,Zal'Ząd Miejskiej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu w Lubinie zawia­
damia, że przeprowadzono ·rozmowę 
z op. Cyglickim w sprawie nieobec­
ności w pracy (sobota) w/w wyjaśnił, 
iż w tym dniu cz1:ll się nieszczególnie 
z uwagi na dolegliwości żołądkowe i 
wypił 100 g uważając że to mu pomo­
że, okazało się, :i:e zabieg ten był 
nieslrnteczny i dlatego nie był w sta­
nie podjąć pracy". 

,. WY SZLAM PO TABLETKĘ" 
Karteluszka tej treści wisiała na 

zamlmil:t:vc.h drzwlach sldenu ,,Mo• 
nonolowego" w Lubinie w dniu 2 bm. 
,Jeśli pdnotowu_jP, ,lej treść w notatni­
ku, to przedr- wsz:vstl,lm z my�;ą o 
lrnlelrcjonerarh t:V<'h or:v,!'inalnych 
hasrl po,i„wia,hrvd1 sie 11az'>yt c7.I)· 
sto nii, rh-zwiarh µro'wadzących do łu­
bińsl,ich skleoów. 

(ren) 



U 
C�ENI _zajmujący się b1orytm1ą _ czyli n_auką o cykiach ży_ cia - w ostatnich latach doszli do wie­lu ciekawych i fa-

scynującyc� odkryć. Jako przy­
kład posluzy nam najpierw do­
świadcrenie, które w 1953 roku 
przeprowad�ił dr Frank Brown _ pra.cowmk naukowy uniwer­
sytetu w Evan5ton. 'Nyło.nione w 
okolicach Long Island ostryai 
umieścił on w swoim laborat;­
rium i hodował w pojemniku ze 
słoną ·wodą, której poziom i 
temperatura były wciąż jedna­
kowt>, a całe ni:!.._micszczenie o­
świe�Jo1;e było , . jednostajnym 
nrzrr.m�ony� . sw1atłt>m. Przy 
tak1eJ 1zolac.11 hodowlanej oczy­
wiście nie mogło być mowy 0 
docieraniu tam światła ks•ięży­
cowego, ani też o przypływa,ch 
i odpływa,ch morza, a mimo to 
ostrygi zachowywały' się tak 
jakby nie oderwa.no ich od na� 
turalnego środowiska. Otwierały 
one i zamykały swoje muszle 
zgodnie z rytmem ruchów mo­
rza z okolic Long Island - od­
ległego o tysiąc mi l  od Evan­
ston. W?be� tego należało przy­
pusz_cza�, ze ?Owt�rzające się 
cykllczme otwieranie i zamyka"' 
nie muszli w przyp;:i_dku ostry"' 
jest czynnością dziedziczną ni; 
uwar_unkowaną żadnymi .,;,,,pły­
wami z zewnątrz. Ale poczekaj..; 
my, bo oto po upływie dwu ty­
godni ostrygi przerwały ten rvtm 
i po�tały zamknięte na głu­
cho. Nie trwało to jednak dłu­
go. Minęły zaJedwie cztery go­
dziny i muszle otworzyły się z 
trzaskiem. Od tej p0ry otwiera­
ły się one najszerzEj w chwili 
gdy księżyc w pełni wi�iał nad 
Evanston i gdy do Evanston do­
cierała najwyższa fala przypły­
wu. Chwila ta Qyła dokładnie 
odległa o cztery godzin� o d  naj­
wyższej fali z okolic Long' Is­
land. 

Za-0hodzi więc pytanie za. po­
średnictwem jakiej t o  si}y prze­
kazana została. ostryrrom pozycja. 

księżyca, która przesunęła o cxte­
ry godziny ich cykl naturalny. 

Prawie wszystkie rośliny i zwie­
nęta mają typowy dla siebie cykl 
postępowania or�anizmu, a lic7..ne 
prace naukowe lat ostatnich włą­
czają w tę prawidłowość takie 
człowieka. Temperatura jego ciała 
i ciśnienie krwi wznoszą się i o­
padają w regularnych odstępach 
<'zasu. a również obok tych zmian 
somatyczn:vch 11astęp11ja i zmiany 
w jego nastroju i natężeniu ener­
gii życiowyrh. Wiele prac nauko­
wych sugeruje, że biologiczny rytm 
życia organizmów wiąże się z funk­
r,ionowanicm w prz,,rodzie takich 
sil, J ak  wahania ci§nienia atmo­
sfrryrznego, pola grawitacji, czy 
też elektryczności 2.awartej w po­
wletr:rn. Te występu,iące w na­
szym hezpof;rrdnim otoczeniu czyn­
niki są jcdnakTe związane z od­
dzialywanirm innych sil, a wii;o 
faz księżyca, falowania pola elek­
tromagnetycznego, które otacza 
Ziemię, promieni gamma, promirni 
X i promieni kosmin.nych oraz in­

n:vch elektromagnetycznych fal do­
cierających do nas z bardzo od­
ległych regionów wszechświata i 
bombardujących ziemską atmosfe­
rę. 

Wśród wszystkich tych zabu­
rzeń dadzą uchwycić s ię fa.lowa­
nia krótkie i doraźne, �le są• i 
takie, których cykl povttarza się 
rytmicznie w odstępach godzin­
nych, dziennych. miesięcz,nych i 
dłuższych. Tak więc rozmiesz­
czone wokół świata „laborato­
ria'' regulują tempo wzrostu 
chwastów morskich, marchwi, 
ślimaków i robaków ziemnych. 
Powszechnie znany jest fakt 
oddziaływania s ił elektromagne­
tycznych na  pewne mt>tale. Aby 
zbad;:,ć, czy taka sama siła mti±e 
równie skutecznie oddziaływać i 
na 'Żywy organizm, dr Brown 
przyszykow�ł kilka namagneso­
wanych sztabek o moc,y równej 

tej , jaką Przejawia zie'""'n·ki le ma t ·•= e po­
t 

gne . YC'Z.ne, po czym zakopał 
u1r1�

2Ja�k1 ;1a bag,�_istej równ�nie aJą� Je w roznych kierun­��ch, _Kiedy polujące w błocie slimaln natrafiły na schowany tam magnes, udały się w kie­runku wyznac-.ronym przez jego pole, Skoro wi�c elektromag,ne­tycz1;� pola mogą oddzi�ływać n a  sl_1maki, dlaczego miałyby gar�?.Ić akurat człowiekiem? Ba­dania trwają. 

A 
MERYKA�SKI uczony pro�e­sor IIarlod Burr stwierdza: _  ,?o, co stanowi szczególną specyfikę mózgu ludzkiego. co re­guluj� i poddaje kontroli jego funkcJe, jest w rzeczywistości le­d:,nfe uk!adem pól magnetyc-zny•il. �uclzkl centralny system nerwowy Jes,t 1-,o wsipaniialy receptor energii elektromagnetyomych. Po�ada on 10 bilionów komórek mózgowych t miHard obwodów prz.e-.z które mo-• b ( ' 

7.� y,. Przewodzona elekłtyc-z.noś�. Nie odkryto jesz.cze w jakięj mie­rze elektromagnetycl.ńe pola Ziemi mogą Wpływać na k�71Łaltowani� n��go życia psychicznego przeja­w1aJ�cego się poprzez myślenie, pamięć i stany emocjonalne" O­świadczenie to opubl ikowano � u­biegłym roku, a od tamtej pory nauka poczyniła już w tej d'Lied1Ji­nie następne kroki. Z p�areiem dfa hiPotez leka.rza posp1e�yły badania nad �lekitrycmością w la­boratorium przy Syracuse Univ�­s!ty, Otóż Bachmanowi .- epecjali•­cie od niskich prądów - przy po­mocy wyjątkmvo czułego wolto­
mierza udało · się uch wycJć niezna­ne dotychc-zas stale prądy elek:trycz ne_ wykryte i zmierzone w głębi mozgu oraz wfród nei.-wów krę�­slupa i innych czę.ki cia!a. Moc tych prądów wznos-i sie i opada,, a_ czas t,rwania tego cyklu oblicz.a się prz.eciętnie na 28 dni. Badania te jednocześnie zidentyfikowały owe prą,dy jako siły elektromllgne­tyczne pochodzące z zewnętirznego otoczenia. Mając takie wyniki u­czeni odwołali się do zaplecza na­ukowe�o. Z nowym zainteresowa­niem prze.studiowali raz jeszc� pra-

ce nie:nieckiego flzyka dr Wilhel� 
ma Fliessa, k tóry około 1900 roku 
wykładał na uniwf:rsyteoie w Ber­
lin ie. W ciągu ·20 lat p17.,e,badal on 
tysiąc osób_ czyniąc wykresy wzlo­
tów i upadków ich ży<'ia, �roma­
dząc skirz�tnie wszystkie dane dv­
tyczące badanych obiektów. a więc 
<'horoby i wyw,rr-wienia, wesela ! 

rozwody, podwyżki i plajty f inan­
sowe. Na podstawie wykresów, 
k lóry<'h l inie uksztaltowaly si� !a­
lHcie wykazując re�ularno�ć przez 
długie miesiące, ustalił on dwa 
µodstawowe cykle typowe dla prze­
jawów ludzkiej natury: a). trwa­
jricy 23 dn i  cykl dutej tywotnośrl 
I odporności fizycznej ora.7. b). 
trwaJący 28 dni c�•kl ernocJonalny 
wyrażający się w sklonnośeiach do 
uczuciowych n11strojów I dl"l ikatnej 
wra.żl iwoścl. Skojan.�nia cyfrow� 
nasuwają się nme. 1 ). 28 dni trwa 
cykl emocjonalny, 2). 28 dni 
cykl zmiany prądów elekłryczoyeh 
we włóknach nerwowych. 3). 28 
dni trwa normalny ('ykl m enstru­
acyjny. 4). 28 dni trwa obleir Księ­

życa wokół Ziemi. Czy możliwym 
jest, że 28-dniowy obieg- Ks-iężyca 
wywołuje ('ykl Riły elt'kkomag-ne­
tyczncj, która rO'lStrzyga o w.wl�k­
szanlu .się  i zmnjej11zaniu prądów 
clektrycwych we wlóknatlh ner­
wowych, co z kolei reiniluje cyk) 
menstruacyjny I emocjonalny? Jak 
dotychM.as brak na to odpowled11,  
ale tneba pn:y-inat, te taki zb\eir . 
okolicznoścl Jest co najmniej nie­
pokojący. 

Niestrudzeni w poszuklwu\iach 
naukowcy odkryli tymczasem na­
stępną prawlcilowo5r. cyklicznego 
funkcjonowania procesów mózgo� 
wych, dla której zewnętrzne uwa­
runkowania są do tej pory jeszcze 
nieznane. W 192a roku profesor 
Al fred Te!tscher przeprowadził do­
świadc-zenie polegające nłl przeba­
daniu 5 tysięcy studentów, a ma­
jące na celu próbę ustalenia cyklu 
intelektualnej gotowości człowieka. 

wych czynników - wznosiły się ! 
opadały w przeciągu mniej wiGCeJ 
33 ·duł. 

Rytm cyklu intelektualnego oka­
zał �ie więc zgodny z wyl iczeniami 
A l freda Tel t.schera, ale Re-x 1J1,r­
se,v 1 Michael BennPtt w badaniad1 
swoich ujawn; J i ,  ii  <'Zlowiek n ie  
zdaje sooie sprawy z i�tnienia w 
nim takiej praw:<llowo�ci . Każdy 
z bactany<'h swoje najlepsze, naj­
bardziej w_ydajne dni nwafał za 
normalny stnn swoje_! osobowuć;<'i, 
natomiast dni  o n isk iej v.rvdajn,:>•-ki 
traktował ja-ko wynik zlej pol(o­
dy_ klól ni mal;i-e(l�kiej. i tp. okaz. j i . 

W I F.LF. naukowych prac w 
S7.wajcarii i NiemczfJch rów­
nld :raświadc7.a istnieniu 

tych tnech cykl! postępowania i 
1.acbowanfa się organl7,mn ludzklP­
go. Są to wler: cykl fizycmy - 23 
dni, emocjonalny - 28 dni I ln te­
h>ldualny - 33 dni .  Redąr jt"dnak­
lf' zaledwie łagodnym pne,iawt'm 
oslablt'nla czy wuostu sprawno{rl 
syst-emu nerwowego, cykle te nie 
udarrmnlają ani lnst:vnktowne):'o 
refleksu, ani też rzeczywistych 
lłJ)rawnoścl umysłowych, co najwy­
iej podnoszą lub ohniżaJa intenyw­
ność tych wlaśclwo-c:ci. Siła woli, 
przyzwvcza.fenla f zdobyte w tyciu 
umle,h:,f no11lci mo�l\ im z la.two.�clą 
przeclwd7iałać. Nie zna.czy to jt>d­
nak, łe dziek! temu są one mnir.J 
rt>a ln�, ho gcly nasilenie lub oąla­
bienle tych fr-z.ech cykli zble�nlt> 
sit ra7t'm, fch skutki wspierają się 
wzajemnie, 

Naczelne przeznacrenie powy­
żej opisanych dociekań wydaje 
slę leżeć w tym, iż przypominaią 
nam one, że my tak jak 
wszystkie stworzenia - jesteśmy 
częśc-ią wielkiej natury, zhar­
monizowaną z jej rytmem i że 
nasze życie przyle,ga śdśle do 
rytmu progresj i i zapa•ści wszech­
świat.a. 

wg, Reader's Digest opracował 
J.l\1. 

-- POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPO't.YWCOW W JA WORZE -­

OSRODEK „P R A K T Y C Z N A P A N I" 

ul. Zamkowa nr Sa 

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  * NA KURS KROJU I SZYCIA I i I l  

STOPNIA, 
* D Z I E W I A R S K I E  
* JĘZYKÓW OBCYCH (n iemiecki, 

l!ngielski, esperanto) 
* MASZYNOPISANIA 

DLA CZŁONKOW I NIE CZŁONKOW 

$WIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: 
' . 

-Ji FRYZJERSTWA DAMSKIEGO ł 

DZIEC IĘCEGO * KOSMETYKI (sprze­
daż art. kosmetycznych) * NAPRA­
WA BIEL IZNY I ODZIEŻY * PORA-
DY KRAWIECKIE * REPASACJA 
P OŃCZOCH * WYPOŻYCZALNIA 
S p R Z Ę T U . GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO 

OSROOEK CZYNNY OD GODZ. 10 DO 19. 20 PROC. 2NT'2KI ZA USZ,UGI OTRZYMUJĄ 

CZLONI{OWTE PSS. KAŻDY MIESZKANIEC JA WORA C Z  t.. O N K I E  M P S S  

ZAPISY PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE PLACÓWKI PSS 39Sk 

• 

Usłn�i dla ludności 

M A L O W A N I E  S C I A N  
O K I E N  I D R Z W I  
O R A Z  I N N Y C H  

WG CENNIKA WRN DLA LUDNOSCI 

S Z Y B K O I PO PRZYSTĘPNYCH 
C E N A C H  

W Y K O N U J E  
-- SPOŁDZIELNIA .,POSTĘP" -­

i.EGNICA, ul. GWARNA 4 
tel. 27-40 

?lecenia przy)muJemy od godz. 7.30 do 15.30 

ZATRUDNIMY NATl'CHMliST 
1 RADIOTECHNIKA 

K-1 35 

NA K I E R O W N I K A ZAKŁA DU USŁUGOWEGO 
NAPRAW RADIOTELEWIZYJNYCH 

o r  a z 

2 T E C H N I K ó W M O N T E R Ó W  
RADIOTELEWIZYJNYCH 

ZGŁOSZENIA - DYREKCJA LEGNICKICH ZAKŁADOW 
POLIGRAFICZNYCH, LEGNICA, PL. MARIACKI 3 

K-1 33 

NAP RAWA MASZYN ROLN I CZYCH 
KAROSERII ,  S ILNIKÓW ,SAMOCHODO­
WYCH, M O T O C Y K L O W Y C H 
P R Z E G L Ą D V SAMOCHODÓW, 
MOTOCYKLI, SKUTERÓW 

WYKONUJE 

PUNKT USŁUGOWY 
GMINNEJ SP0tDZIELMI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" PRZVBKOW W LEGNICY 

ul. Jaworzyńska 248 

PUNKT CZYNNY OD GODZINY 8 DO GODZINY 1 6  
K-1 37 

I 

Stary plotkarz - /:lup ogłosze­
niowy już zaczyna ich intereso­
wać. 

Fot. S. Michalewski 

--la!lll'iMHml♦♦1Ma lllllllll _____ _ 

Nagroda 
, ,Odry" 
za ,,Pamiętniki 

.osadników 
Zien1, 

Odz1,skan 1•ch ' ' 
Jury w składzie: Zdzisław 

Hierowski, Zbigniew Kubikow­
ski, Tadeusz Lutogniewski, Wło­
dzimierz Maciąg i Wojciech Zu­
krowski jednomyślnie postano­
wiło NACRODĘ MIESIĘCZNI­
KA „ODRA" ZA ROK 1 963 
przyznać ZYGMUTOWI DUL­
CZEWSKIEMU i ANDRZEJO­
WI KWILECKIEMU za opra­
cowane przez nich „Pamiętniki 
osadników Ziem Odzyskanych", 
opublikowane przez :Wydawnic­
two Poznańskie. 

W dyskusji nad kandydatu­
rami do nagrody brano rów­
nież pod uwagę książki Marii 
Klimas-Błahutowej i Henryka 
Worcella. 

Nagroda wynosi" 1 0.000 zł. Zo­
stała ona laureatom wręczona 
2 grudnia br. na publicznym 
spotkaniu we wrocławskim Klu­
be Dziennikarzy. 

WIADOMOS CI 
5 LEGNICKIE 

Nr 50  rn!lO) 



(Dokończenie ze str. 8) 

w kieszeni ćwiartkę, której za­
wartością pragnie się podzielić 
z nowymi znajomymi. Znajomi 
nic przeciwko temu nie mieli i 
wszyscy udali się nad Kaczawę. 

Jeden ,z żyrantów Nowakowskie-
go miał już  tak w czubie, że trze­
ba go było koniecznie odstawić 
rlo domu. Na szczęście m:ał t u  
rodzinę. P o  odwiezieniu go  n a  jej 
łono, przy ja ciele zaproszeni zostali 
przez Nowakowskiego na ul. H. 
Pobożnego, do ml.cszkania jego by­
łej żony. 

- Naptemy się wina, a przy 
okaz · i zostawię I. GOO złotych dla 
dzieci  - pow;edzial. 

P oszli ,  wypili, wyszli. Teraz :1 
kole i  towarzystwo zaproszone zo-
sta '•o prz.cz Wacka. 

- Wypijemy litra u mnie, na 
Kami ennej. Moja przyjaciółka bę­
dzie rada., 

Przyjaciółka jednak nie była ra­
da i wyprosiła p;janych, łącznie z 
Wackie-n, za dTZWi. 
Co było robif? Zaczt=>li ponow­

r;ie obchodzić restauracje i bary : 
„Smakosz", ,,Sezam", ,,Bar 
Chłop!'ki". Tu i ówdzie dostali po 
setce lub w',.-�cej, ale Wacek nie­
cierpliwił się wszędzie i ciągnął 
znajomych „Pod Klon" na Pie­
karach. Dotarli tam wreszcie. 
Nie odmówiono im trunków. 

Co było potem? Nowakowski 
nie bardzo już pamięta. Jego 
złotoryjski kolega-żyrant - rów­
nież. Wie tylko, że ów Wacek szu­
kał w barze zaczepki i koniecznie 
chciał się go pozbyf. Udało mu 
się to wreszcie. Pijany złotory­
janin wezwał t�ksóvJk� i _pn:;;ta­
nowił wr&:ić do do:c!u.  Tarr:ci 
wrócili natomiast pod „Bar 
Chłopski". 

Potem... Potem już są tylko 
krętactwa Wacka i jego kumpla 
oraz zeznania , przvgodnych 
świadków; s_tróża z MPK. kon­
duktorek tramwajowych, kamie­
niarza wykonuj;icego pomniki 
cmentarne itd. Sam Nowakow­
ski nie wie, czy o:{rad

.
ziono go 

w tramwaju, na przystanku czy 
w barze. Dość, że w pewnej 
chwili uderzot;10 go potężnie w 

okolicę krtani, że na przystanku 
przy cmentarzu zatrzymał się 
tramwaj, ludzie wybiegli na uli­
ce i krzyczel i :  

N�e leć pan za złodziejem 

w te krzaki, bo jeszcze zamor­
duj e. 

On sam potykał się o pomni­
ki cmentarne i wołał, że ten co 
ucieka, ukradł mu 22 tysiące. 
Ktoś wskazał mu dyżurkę stró­
ża w MPI<;. Zadzwonił na mil.i.­
cję. Z,odziej umknął. 

* 
Nazajutrz o 6 rano ppor. 

Mirecki z Komendy Powiato­
wej MO nie zastał go już w 
mieszkaniu Bronisławy A. przy 
ulicy Kamiennej. 

Wyszedł po 5. Mó,vił,  że do 
Lubina j�dzie, szukać pracy -
poinformowała m1iicjanta przyja­
ciółka Wacka. 

Energiczne poszuklwanla nie da­
wały rezultatów. Zbiega widziano 

K r  z y 
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W 
ASZYNGTUN ma swój 
skandal. Niektórzy po­
równują go nawet do 
afery Profumo. Oczy­
wiście w specyficznym, 
amerykańskim wyda-

niu. W grę wchodzą bowiem nie 
tylko p iękne dziewczęta, z żoną 
członka zach. niemieckiej misj i 
wojskowej na czele i wielka po­
lityka, lecz także mi l ionowe in­
teresy. W s ierpniu 1 963 roku wy 
dalono do NRF małżeństwo Ro­
metsch. Uczyniono to na wyraźne 
zalecenie FBI zachowując przy 
tym daleko idącą dyskrecję. Po­
wodem nagiego wyjazdu była żo­
na Ellen. Ona właśnie jest cen­
tralną postacią skandalicznej a­
fery, którą Waszyngton śledzi z 
zapartym tchem. Ellen oprócz 
szeregu zalet - jest ładna, ele­
gancka, pełna temperamentu -
po�iada jed ną kobiecą wadę: nie 
je:st dyskretna. Zbyt głośno 
chwaliła się znajomościami w 
świecie politycznym. Dodajmy, 
'Że były to znajomości aż  r.azbyt 
intymne. Na przyjęciach urzą­
dzanych w mieszkaniu swego 
protektora, a także w klubie 
,,Quorum", gdzie dość skc')po u­
brana pełniła funkcję pierwszej 
damy towarzystwa, miała okaz�ę 
poznać szereg wybitnych osobi­
stości. Stałymi bywalcami takich 
przyjęć byl i bowiem senatorowie, 
kongresmani, przemysłowcy, a 
nawet osoby z Białego Domu. 
Wspomnianym protektorem pięk 
nej Ellen był 35-letni sekretarz 
stanu z ramienia partii demo­
luatycznej Robert (Bobby) 
Baker. Mało znany poza Wa­
szyngtonem, jednak dzięki swo­
im wpływom i rozlegl_.·rn zaku­
lisowym konta)<:tom ,.ws.ny przez 
wtajcmniczon vch . ,51 sena to­
rem", 

Federalne biuro śledcze dość 
wcześnie zainteresowało się mo­
delką Ellen Rometsch zaskoczo­
ne jej doskonałymi kontaktami 
z kołami rządzącymi. Początko­
wo wietrzono wielką aferę szpie 
gowską. W toku śledztwa okaza­
ło się jednak, że n iebezpieczeń­
stwo tkwi�o wyłącznie w urodzie 
i temperamencie pani Rometsch. 

Skandal wybuchnął z chwilą ro­
szczeń wobec Bobby Bakera o 
odszkodowanie w wysokości 300 
tys. dolarów. Rzecz miała się 
następuJąco. Baker pomógł swe-

rodziny, a pracę w senacie roz­
począł jako goniec. Wykazał 
wszechstronne zdolności i •  dość 
szybko awansował na sekretarza 
partii demokratycznej. Roczna 
pensja l�.600 dolarów nie zaspo­
kojała jego ambicj i .  Dzięki nie­
spożytej energii i przy pomocy 
wpływowych przyjaciół w sena­
cie i wśród ludzi interesu zdołał 
w krótkim czasie powiększyć 
swój majątek-do 2 milionów dol. 
Do spółki z ministrem handlu 
założył rozgałęzioną sieć moteli, 
luksusowych hotelików dla au­
tomobilistów. Prócz tego posia•• 

P OL I T YKA 

INTERES I SEX 

go czasu znajomemu w otrzyma­
niu lukratywnego zamówienia 
rządowego. Pewnego dnia jed­
nak anulowano kontrakt. Zamó­
wienie otrzymało i nne przedsię­
biorstwo - stanowiące własność 
Bakera. Oszukany przyjaciel wy 
stąpił na drogę sądową. Przy o­
kazji  ujawnił machinacje Rober­
ta Bak�ra, który odpowiadać bę­
dzie przed komisją senacką za 
wykorzystywanie  stanowiska i 
oficjalnych znajomości w celach 
jak najbardziej prywatnych. 

Kariera Bakera jest dość im­
ponująca. Pochodzi z farmerskiej 

dał biuro podróży specjalizujące 
się w obsłudze urzędników i d e ­
legacji rządowych. Jest także 
właścicielem towarzystwa ubez­
pieczeniowego, które sprzedało 
między innymi prezydentowi 
Johnsonowi polisę w wysokości 
200 tys. dolarów. Rozległe nie­
ruchomości, luksusowa willa na 
przedmieściach stolicy oraz klub 
gwarantujący senatorom, kon­
gresmanom i innym wpływowym 
osobistościom „dyskrecję i intym 
ną atmosferę" - oto niektóre 
pozycje jego dorobku. Szczegól­
nie „Quorum - Club" był ocz-

- W PS W JJUIW ilW:.b WWWW 

a e m n  c e  a ty 

w Lubinie, w Piątnicy, w War-
muntowicach, Prochowicach, ale 
zawsze krótko. I zawsze gdzieś 
nagle zapodz.1 ewal się. Stwierdzo­
no, że jego przyjaciel, Roman, tak 

że wr jechał w niewiadomym kie-
1·unku, 

Z łći.twością ustalono nazwiska 
i pen,onalia ukrywających się 
złodziej : Wacław Wojtulewicz 
lat 45, żonaty, analfabeta; Ro­
m.an Denisiuk, kawaler. Obaj 
mieli niemal identyczne przeży­
cia. - Obaj odsiedzieli już po 
8 wyrokćw sądowych za roz­
maite przestępstwa. Wojtulewicz, 
począwszy od marca 194G roku, 
odsiedział już 1 1  i poł roku. Jeśli 
dodać do tego wyrok ostatni za 
,1wyczyn" na szkodę Nowakow­
skiego- 5 lat więzienia (tyle 
samo zresztą Sad Powiatowy w 
Legnicy zasądził Denisiukowi) 
okaże się, że przeciętn ie na 20 
lat życia - 16 i pół spędził on 
w wiezien iu. 

„ fi+ .. , o 

ó w k a  

senscc:e + ta j  m n ice 

N A rozprawie Denisiuk ze­
znawał;  
- Tamtego dnia wieczo­

rem spotkałem się z Wojtulewi­
czem przypadkowo w „Barze 

Chłopskim". Wyszliśmy później 
na dwór i uo;;iedliśmy na ławce 
przy cmentarzu. Jestem niewin­
ny.- To Wacek uderzył tamtego i 
uciekł w krzaki na cmentarzu, 
a mnie pod groźbą śmierci za­
bronił komukolwiek mówić o 
tym zajściu.  

Sąd przyjął jednak zeznania 
Denisiuka za fałszywe i uznał, 
i ż  działał on w ścisłym porozu­
mieniu z Wojtulewiczem. Oba! 

więc otrzymali jednakowy wy­
miar kary; 5 lat więzienia, 7 ty­
sięcy złotych grzywny, 1,300 zł 
kosztów sądowych, utrata praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okre!­
trzech lat. 

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI 

łokty sP-nsocje 

PIĄTEK - 13. XII. 

](l 55 Pn,gr. dla s.zkó! (kl .  rn ,Wy• 
clnanki  J u. yH, L.yganki' '  - z cyk;u 
.. $ wiat dookoła nas". Jo.55 Progr. 
d nia. li . 0u Wiadomośc i .  17 os Progr. 
dla dzieci: I .  z robimy to sami 2) 
Miś z okienka;  17.45 Miasto I je�o 
.,_,roblemy, I H.05 Program tygodni.:., 
1 8.:/!i „Wielokropek". 18.45 .,Weste1 n 
prowincjonalny•• - progr, publicvst. 
19. 1 5  •• Paryskie variete" - t;>ro,:zr. 
'1 lrn..  1 9.50 Dobranoc 20.00 Ozien­
nik, �0.40 .,Trudne poc-zątki Euro­
py" - progr. z cyklu :  . ,Sz.laklem 
myśli racjonalistycznej"·. 2 1 . 1 0  Ka­
tow.ckl TV - , Dom na Tv..ard e i" 
- •,.tu:,a K. Korcellego 22. 10 W 1ii­
do;n �ści I melodia na dobranoc. 

SOBOTA - H. xn. 

9.55 Program dl a szkól: Biolo�ia 
(kl. · v) . ,Kopallny", 10.35 TV pro­
gram dla nauczy cieli: . ,N agroda i 
kara" - z cyklu :  . Problemy wy­
chowawcy", 10.55 Progr_ dla szkół : 
Geograf ia  (kl. Vll J  „J ugosławia" -
.: cyklu „K rajobrazy i ludzie świa­
ta" .  1 1 .?.5 , ,Dżokejska m iłość" 

kiem w głowie przedsiębiorczego 
sekretarza. Wychodził on z zało­
żenia, że znajomość n iektórych 
szczegółów z życia prywatnego 
bardzo ekskluzywnego kręgu o­
sób, stanowi n ieocenioną i nie­
odzowną pomoc w rozw1Janiu 
interesów. Pikantnym szczegółem 
tej sprawy jest fakt, że żeński 
personel klubu składał się z naj 
bardziej urodziwych sekretarek 
s�natora, które z kolei za te po­
zasłużbowe „czynności" opłaca 
ne były z kasy państwowej. 

Dzięki tak doskonałej organi­
zacji osobiste konto Bakera ro­
sło gwałtownie i n ic. nie wska­
zywało n a  jakiekolwiek zak1óce­
n ie  interesów. Upadek spowodo 
wała dopiero zemsta oszukanego 
przyjaciela. 

Czy Baker będzie milczał? Oto 
pytanie, które nurtuje stolicę A­
meryki. Nie był on co prawda 
ważną osobistością w świecie po 
lityki. Nie istnieje także prawo 
zakazujące urzędnikom senatu 
prowadzenia prywatnych intere­
sów. Jednak śledztwo w aferze 
Roberta Bakera może ujawnić 
rozległe pozaurzędowe powiąza­
nia  senatorów zaprzyjaźnionych 
z sekretarzem. A to byłoby już 
n iedyskrecją dużej rangi. Jak 
dotąd senat był tematem tabu 
a j ego dostojna nietykalność dos 
konałą wywieszką dla  wyborcó 
i podatników. Robert Baker od­
mówił udzielania jakichkolwiek 
wywiadów. Może jednak w każ­
dej chwil i  przemówić. Zna on 
d oskonale senatorów. Mógłby 
wskazać źródła finansujące kam 
panie wyborcze. Mógłby ujaw­
nic powiązania jakie istnieją 
między czołowymi reprezentan­
tami narodu a grupami przemy­
słowo-finansowymi Ameryki. 
Czy uczyni to? 

+ łakły 

da", 15.45 , ,Przygody dziwnego psa 
H uckleberry", lti.15 „Edith Pia!!" 
mm. progr. muz. 16.50 Progr. dla 
dzieci : .,Twoje książki" ,  17.�5 „Lu 
dz1e i zdarzenla", 17.50 „Górale w 
frakach'• - progr. rozr., 18.:?.0 „Uni 
wersytet - Pol1techn1ka" - tele• 
turniej , 19 35 Kwadrans recenze.nta 
19.50 Dobranoc, {o.oo Dzienni k, 20.3 
. ,Krzyk" - film prod. wlosk. .r,. 
zak, progr. • Sportowa nled.ziela. 

PONIEDZIALEK 16, XII 

10.55 Program dla szlcól: Język pol­
ski (kl, X). 16.55 Program dnia. 17.G0 
Wiadomości. 17.05 Program dla dzie

ł ci. 17.35 Przygody Robin Hooda -
film seryjny, 18.05 Na pólkach księ­
garskich. 18.45 Telewizyjny magazyn 
WOJskowy. 18.45 PKF. 19.20 „Eureka . 
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik. 20.3 
Teatr Telewizji „Prometeusz w oko 
wach". Na zakończenie programu 
wiadomości i mel. na dobranoc. 

WTOREK - 17, XII. 

16.40 Program dnia, 16.45 Telewizyj 
ny Kurier Warszawski. 17.00 Wiado 
mości. 17.05 Sylwetki kompozytorów 
.17.35 PKF. 17.45 Kazachstan - pr 
gram filmowy. 18.00 Program dl 
dzieci. 18 .20 Oby niebo było czyste 
program publicystyczny. 18.50 Siada 
mi Pitagorasa - teleturniej. 19 2 
„Lot" V odcinek seryjnego fjlmµ TV 
19.50 Dobr_anoc. 20,00 Dziennik, 20.3 
Studenckie Teatry Propozycji z L 
dzi. 21.10 Wszyscy jesteśmy sędziami, 
Na zakończenie programu wiadomości 
i mel, na dobranoc. 3-u4 -

1 2 l5·-I 6 

Podl1a1u. znana dz1ęk! Muzeum Leni• 
na i domowi Jana Kasprowicza n a  
Harendzie. 35) as. atut. 3,) znak Zo­
diaku. 3S) mityczna rzeka zapomn ie­
nia. 39) wspól-:-zesny kompozytor mu­
zyki lekkiej, 40) tkanina ażurowa, 42) 
l:.de:1. 43) sztt.a:rne nactbrzet.e w por­
cie. 44) szczeiina, roi:padlina. 

film prod. USA,  J6.20 „Panorama''  
- µrogr. lokal ny z Wrocławia, 16 55 
Progr_ dnia. 17.00 Wiadomości. 17 .05 
„Ocean Lodowaty wzywa·• - film 
pro-I. CSRS. 18.40 W�zechnlca TV : 
.. F:Jawaje•· - program z cykl u :  . ,Zie­
m i e, lu dy, obyczaje" 19.05 „Kla ps" 
1 9  35 „Wieczorne rozmowy", 19 . 'Hl 
Dobranoc, 20.00 Dzien n i k, 20,30 
. , Dżokej�ka mi łość" - film prod.  
USA.  22.05 Wiadomości. 22. 1 5  Konc. 
m uz. rozr. Na zak. progr. Mel . na 
dobranoc. 

SRODA - 18, XII. 
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POZIOMO - 1) przeznaczenie. fa­

tum, 4) symbol chem. strontu. 7) treść 
skrót, 12) owoc utworzony z dwóch 

6 
WIADOMOSCI 

LEGNlCKIE 
--._, Nr 50 (350) 

owocolistków, 13) podmiejskie osiedle 
Poznania. ośrodek FWP, 14) najważ­
niejsza forma zapasów energii orga­
nizmów. 15) część atlasu. 16) surowiec 
na szc-zotki i pędzle, 19) nać cebul i, 
czosnku, 20) głos żeński, 22) dzieło, 
postępek. 23) wypełnia przestrzeń ko­
smiczną. 24) miasto w Meksyku. sta­
ry ośrodek górniczy, wytop metali 
kolorowych. 28) gwizd, świst, 29) od­
padkowa. skrajn a  deska okrąglaka, 
31) członek Izby Lordó�·. 33) )l.Zjatyc­
ka roślina oleista, 34) miejscowość na 

PIONOWO - 1)  orzech laskowy, 2) 
włócznia. kopia. 3J miasto na Poje­
zierzu Drawskim, ośrodek -turystycz­
n y. 4) sposób ułożenia, porządek. 5) 
sława. rozgłos. G) pu!aplca na muchy, 
8) podskórny guz tłuszczowy, 9) ma­
larz i rysownik polski (1870-1936). JO) 
wyrazek pytajacy, ll)  część kościoła. 
13) ptak z rzędu sów. 13a) miasto wo­
jewódzlcte. 17) kapłanka Hery w Ar­
gos. ukochana Zeusa, zamieniona 
przez niego w białą jatówke. 18) nu­
mer (skrót). 20) symbol astatu, 21) 
okop_ scliroń. 23} ut\vór literacki, 25) 
miasto nad j ez. Ontario. 26) ' funkcja 
okresowa ,kąta_ 27) żydowskie imię 
meskie. 30) prosty miecz husarski, 31) 
oplata pocztowa, 32) niezastąpiona w 
krzyżówce, 34) miasto w pn. Wło­
szech. 36) gotówka pozostająca w 
sklepie po całodziennej sprzedaży, 37) 
symbol pierwiastka chem. baru. 41) 
Ludowy Zespól Sportowy. 

W. CZESZEJKO 

Rozwiązanie nadsyłać należy na 
adres: .. Wiadomo�cl Legnick ie" 
Legnica. Rynek 50/�2. Terfnin nad• 
sylanla - ,tedcm dni. 

Za p rawidłowe rozwiązanie R ed ak•  
cJa przeznacza do rozlosowania na• 
grody ks1ążkoV1-e. 

ROZWIĄZANIE L!lGOGRYF� 
Z NR 48/348 

�aslo - BARBURKA 
1 Nabijak, 2. Kopalnia, 3. Górnll,, 

ł. Rębacz, 5. Urobek. 6. Pstrowski, 
7. Pokład. 8, Nadawa. 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiąU? nie z numeru 
47/347 , nagrody ks,iążkowe otrzymal i :  

Elżbieta Pi,eknth, Legni ca ,  u l .  Ka­
sprowicza 78, Krystyna Mycek, Leg­
nica. u l .  Sądo,wa 2 1 ,  I rena  Zienie­
wicz, Legnica, ul. Ułańska 30. 

Nagrody wysial iśmy pocztą. Prosi­
my. o potwierdzen ie  cdblorn i r>rze­
słanie potwierdzeń na adres redak­
cji,_ 

NIEDZIELA - 15. XU, 

5'.55 Progr. dnia, 9.00 TV Kurs 
Rolniczy: Temat: . ,Spas bydła". 10.00 
Rep. z Moskiewskie�o Pałacu Pio-
nierów (transm. z Moskwy). 11 .00 
Program tl!mowy 1 1 .30 , .Kijów'• -
matka m i ast rosyjskich" - pro�r. 
sz.kolny (z Kijowa), 14.25 Progr, dnia 
14.30 ,.Lot·• - IV odc. TV tllmu 
seryjnego, 15.00 „N iedzi elna biesia-

D.55 Program dla szkół: Fizyka {kl. 
V1). 10.�5 Droga do serca - film se­
ryjny. 16.55 Program dnia. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Program dla dzieci. 
17.55 „Klakso" - magazyn motoryza­
cyjny, 18.05 Nie tylko dla apń - ma­
gazyn_ 18.40 Na pólkach księgarskich. 
18.50 Filmy z myszką. 19.30 Przyjaźń 
- magazyn publicystyki międzynaro­
dowej. 20.0U Dobranoc. 20.05 Dziennik. 
20.35 Młodzieżowy Klub Telewizyj ny. 
21.15 Film seryjny .,Droga do serca". 
Na zakończPnie programu wiadomoś­
ci I mel. nn dobranoc. 

Odpowiedzi 

PRAWNIKA 
Ob. Jan Kot Legnica. ul.  Roosevel­

ta nr 13 pisze: .. Pobieram zasiłek ro­
dzinny w wysckości 332.50 ,l .  Jestem 
pracotcnik,em Miejskiego Zarządu 
B,idy'l'1kó1v Mieszkalnych. 5 paźdzfer­
ni�a napisalt?m prośbę do dyrekrji 
o -;ed'l?odntowy 1trlop bezpłatny. Po­
danie dyrekcja załatwiła pozytywme. 
S Listopada dowiedziałem się, że nie 
otrzymam z-asilku rodzinnego za mte­
siqc pa-tdzterntk właśnie z powodu 
nieobecności w pracy, u; dniu 5.X. 
br. 

W zwtązleu z tym proszę o wyjaś­
nienie czy rzeczywiście nie przysłu­
guje mi zasiłek rodzinny za paźdzter 
nik. 

Powyż5ze zagadnienie reguiuje Za­
rzadzenie nr 5 Prezesa R·ady Mi n!­
strów z dni<>  12 stycznia 1 960 roku, 
w s prawie zaliczania niektórych o­
kresów usprawied\iwionej nieobecno­
ści w pracy do dni przepracowanych 
wymaganych do uzyskania zasiłku 

rndzinne�o {Monitor Polski nr ł z 
dnia 18 stycznia J960 roku pozycja 
n1  15)  

Otóż jeżeli ten jednodniowy oko· 
licznościowy urlop bezpłatny nle 
miał me wspólnego z ksztalc'eniem 
się (pkt. 12 v.•y7ej cytowanego za­
rzqctzenla) to niestety stracll pan pra 
\\'O do zasllku rodzinnego za mie­
siąc pażdz i ernnc. 

Jesll  natomiast nieobecność tę u­
zasadnll pan kontee:znościq zalatwłe­
nta ważnych nagłych spraw t jeżelt 
spra11 y te wymagal'lf pańsktego oso­
bister,o unztalu to skoro uzyskał pan 
n� tę �ięobecność uprzednią zgodę 
k1erown�ka za�ladu zasUelc rodzinny 
za m! es1ąc p:1zdzlern1k powinien być 
wypłacony (pkt,. ,g, wyżej - cytowanego 
za�ządzenia). 

Jak pan widzi wszy,;tko zależy od 
tego Jak u_zasadnll pan prośbę o jed­
nodniowe, bezpłatne ·,:wolnienle 
pracy, 

W �. ina�h • 
LEGNICA 

OGNISKO - 9-15.XII. - ·,,Klimaty" 
(franc.), panorama do.zw. od 1 8  
lat, godz. 16.00, 18.00 i 20.15; 
9-15 XII. - ,,Trzy światy Guli­
wera" (ang.), dozw, od 12 lat. 
godz. 10.00 i 12.00 ; 
16-22.XII. - ,,Taksówka d o  Tob­
ruku" ( franc.), panorama, dozw. 
od 14  lat, godz. 10.00, 12.00, 15.45, 
lll.,J0 i 20.15. 

KOLEJARZ - 9-11.XII. - .,Opo­
wieść lat płomiennych" (radz.), 
dozw. od 12 lat (panorama kolor); 
12-15.XII. - ,.Człowiek z pierw­
szego stulecia'! {CSRS), dozw. od 
12 lat. 
16-18.XU. ;,Dlabeł ffl01'3ki'ł 
(racJz.) ,  dozw. od 12 lat. 
19-22.XII. - ,.Jutro na orbitę•• 
(radz.). dozw. od 12 lat. 

BAŁTYK - 9-15.X!I. - ,,Wąż mor. 
ski z Loch Ness" (ang,), dozw� 
o.:l is .lat. , 
16-22.XII. - ,,Włóczykij'' (włoski), 
dozw. od 1 6  lat. 

PIAST - 1 2-15.XU. - ;,Tam, gdzie 
rosną poziom ki '• (szwedz.), dozw, 
od 16 lat, godz. 18.00 ! 20.00; 
16-18.XIJ. - .,Pan bez m iesz;ka• 
nia '• (jug.), dozw. od 16  lat; 
19-22.XII. - ,.Mam 16 łat" (NRD), 
d07W. od 16 lat, godz. 18.00 i 20.00: 
16-29.XH. - ,.Dziewczyna z dobre­
go domu" (polski), dozw. od lfł 
lat  (tylko o godz. 16). 

ZŁOTORYJA 
PDK - 13-15.XII. - ,,Pamiętn1Ji­

P.a!11 Hanki " ·  (polskl)i panorama. 
d07.W. od 16 lat ; 
16-18.XII, .,Poste r�tante•• 
(rum.), dozw. od 14 lat ; · 
20-23.XII. - ,,Byłem Mont�om� 
rym•i (ang.) dozw. od 12 lat. 

MILKO WICE 
POKÓJ - 13-15.XII. - .,Podp-isan(j 

Ari-en Lupin" (franc.), dozw. od 
15 Ja t ;  
1 7-19.XII. , . Człowiek, który 
stchórzył" (czeski), dozw. od 16 lat; 
20-22.XII. .,Pan Marszałek i 
ja"  {NRF), dozw. od 16 lat 

LUBJN 
POLONIA - 12-]5.XU. - ,.Syn ska­

zańca" (ang.) doz w. od 16 lat;  
17-19.XlI. ,.Haszek i jep;o 
Szwejk" (radz.),' do-zw. od 14 lat ; 
20-22 .XII. - .,Kryptonim Nektar · •  
(pols!d), panorama.  , dozw ?d 
14 lat 

W Domach Kultury 
l\Cr;:JSKI DOM KULTURY w Legni­

cy, u l .  M i..:k:ewicza 3 
Piątek 13.X-ll. - Legnickie zespo­

ły przed mikrofonem (III). Wy' teµ 
zespołu :n łodzieżowego „Kolf ber•· , 
MlojHo:żuwel\O Domu Kultury. 

Soi>ota H.Xll. - godz. 20.00 ·_ w e· 
czorek 1.<;1)e-:zny w przęrwie kroni­
ka wydarzeń legnickich. 

NiedZJcla 15.XII. - godz. 18.00 -
,vieczorek taneczny - błyskawil':ny 
konkurs - prowadzi H, Karliń!;k . 

Poniedzial�k 16,XII. - godz. 19.i.0 
- Teatr przy stoliku - Jan Paul 
Sarte „Ladacznica z zasadami" w 
wykonan i u  aktorów scen wroclaw­
sklch. 

Wtorek 17.XII. - Dom Kultury 
nieczynny. 

Sroda 18.XII. - godz. 18.00 - Klub 
krótkich f i lmów. Prelekcję wygłosi 
mgr  M. Gumola, 

Czwartek 1!1.�11, .-; godz. 19.00 -
S potka nie z ·  a ktorI<ą filmową, Polą 
Raksą. 

M ł,ODZIF.ZOWY DOM KULTURY W 
Legnicy, ul. H. Sawick'ieJ 25. 
Piątek 13.XII .  - godz. 15.30 -' 

Rad;:i klubu. Omawiamy pracę kil.I• 
b u ,  i7 .30 - Oglądamy program TV'. 

Sobota ,14.};CJJ. - godz .. 15.30 -1 
Wiec,orek taneczny, 

Niedziela 15.XII. ·_ godz, 15.30 -' 
Oglądamy program TV. 

Poniedziałek 16.XII .  - godz. 15.3!t 
- Rady i porady. Rozmawiamy na 
tematy codziennych p�oblemów z 
Joświadczonym pedagogiem. 16 30 -
Opracowanie programu noworoczne­
go. 18.30 - Oglądamy prqgram TV. 

Wtorek 17.XU. - godz. 15 .. 30 -
;.Polski pierwiastek l udowy w mu­
zyce rozrywkowej". 16 .30 - Oglą• 
damy program TV. 

Sroda 18.XII. - i;?odz. 16.30 � 
Występ 1espolu klubu,  

Czwartek 19.Xll. - godz. 17.30 _. 
Swiat jest cieka wy, • _ 
DOM KULTURY KOLEJARZ-A VI 

Legnicy, ul .  Łąkowa 2 
Piątek 13.XJJ. - godz. 19·.oo _. 

Zajęc i a  Dyskusyjnego Klubu Filmo­
wego. 

Niedziela 15 XII. - godz. 17.00 � 
Pól f i  nal:v sportowej Zgc1d "j-Z,i;at'luli • 

Wtorek 1 7.XII. - godz. 17.00 -
Rozgrywki mist rzow:,kie sekcji bi• 
lardowej. • 

Czwartek 1� XJI, - ,l!'.odz.  17.00 -
Spotkanie z aktorką filmowa Pol.\ 
Rc1ksą, którą o�ląda liśmy w filmar.h 
, .Szatan z siódmej klasy", .R1ec,y• 
w!stość", . . Tch dzień t>owszedn;". 
Wstęp wolny. 

W K!ubaeh 
MIF.DZYZA RŁADOWY KLUB ZWJ Ą 7, 

KóW ZA wonowvcH P RACOW­
NIKÓW PRZEMYSŁU SPOżYW· 

. CZEGO w Legnicy. ul. Jorrlana 7 
Piątek 13.XII. - godz. 17.00 -

Ro1grywkl w tenisa stolowel!o. 
Sobota 14.XTI. - godz. 19 00 -

• Wle:-zorek tanE>C7ny . 
Niedziela 15.Xll. - godz. 18.00 -

Ot'lczvt pt. ,.$łask w h i •t<>r:i i anel(­
docie". wyeło�i ob. ,la rociń�ki . 

Wtorek 17.XIJ. - godz, 19.00 -
Prelekcja pt. . .Powstanie i ro•,,.ń1 
.1ycia na ziemi" ,  przepr. mgr Gro· 
chow•ki .  

Sr oda 18.XIT. - godz. B.Qn - pr )­
jPkeja filmu pt. . ,Na tropie:_�v-202·•, 
prod rar'z. 

Cżwartelc 19.,nt. - 1u,dz .. t1ą,,oo -
Spotkani <1 „ a 1<tor1<:a filmową·,ł Pola 
n �tr�� • � 

13 XII. - Ul.  Ga11nsk!ego - tel. 4ff-l� 
14.XII . ...a ul. Powstańców - tel. 35-47 
15.XII. - ul .  Nowotki - tel. 38-54 
16.XII. - ul. Matejki - tel. 39-71 
17 XII, - ul .  Jaworzyńska tel. 24-56 
18.XJI - ul. Gallńskiegn - tel. 46-15 
19.XII. - ul, Powstańców � tel. 35-47 



długiej pn.erwy w treningu zade­
mons!rowal wysoką formę. 

Gosce również w drugim spot­
kaniu wystąpih w wyżej podanym 
skla.d7je, zaś LZS w następującym 
zestawieniu: Tadeusz Jędrośka, Bo­
lesław Jędrośka, Czesław Szukszto, 
Bo�eslaw Szafrański, Rys1ard Jęd­
roska, Roman Dubrowski, Jerzy 
Omelczuk. 

* 
Ponieważ ob:e nasze drużyny 

poniosły porażkę w iden1ycz.nv,n 
stosunku, pokuc;iliśmy się o obli­
czenle małych punktów. Tutaj lep­
szymi okaz.ali się siatkarze LZS-u 
którzy osiągnęli rezultat 136.64. Hut� 
nicy byli gorsi o trzy punkty 63:66. 

on. • * 
. i ,tz przed ,ozpoczęclem SP-Otka-

nta zarza,d l-lutni.J<a prz·Jkazał go-

B i  a n �  

5-godzinnej imprezy 
Lokomoliv Drezno, LZS 

i Hutnik Legnico 
wali zarówno silniejszymi zagryw­
k�i jak i bard.ziej zdecydowany­
mi atakami pod siatką. Swietnie 
zagrali zwłaszcza w trzecim secie. 
Jedna ch\vila dekoncentracji zade­
cydowała o tym, że goście rnz­
s!.rz.ygnęli go na swą korzyść w 
stosunku 18:16. Na najwyższą no­
tę w zespole LZS-u zasłużyli Cze­
sław Szukszto i Tadeusz Jędrośl..a. 
Również Bolesław Szafrański mimo 

rące podziękowani;i. wszystkim 
swym „starym" zawodnikom któ­
rzy przez długie lata repre�ento­
wali drużynę. Zarząd Klubu po­
dziękował również <lyrekęjom za­
kładów pracy. w których zatrud­
:1icni 1'ą niektórzy siatkarze Hut­
nika. za umożliwienie tym ostat­
nim gry w barwach swego macie­
rzystego J; łubu. 

B. FREJDE:'.IIBEitG 

L. Grozik, J. Klicki 
nego bloku, 

F. Turczyn w wy.�koku do ef ektow­
Fot. Z. Dzięglewski 

WP 

BKS na  pierwszym . . 
m1e 1scu 

Wychowankowie mgr Młota 
wicemistrzam i  gru py 

Bardzo dobrze spisali się junio• 
rzy H;itnika. trenowani przez. m.gr 
Bolesława ,\Iłota. W lidze woje• 
wódzk.icJ za;ęli dru�ie miejsce w 
swej grupie. poz,\ al.aJ�c się wyprze• 
d7 .c jedynie :,\.\ iet'lemu z.espotow 1 
BKS-u. 

:\Ilod;:i piłkarze Hutnlka irall w 
składzie: E. Cyman, W. Sond el, R, 
Choina, D. Psiuch, W. Mętynakl, 
J.  Marciniak, J. Janusiak, A. Wa• 
tracz, A. Andrzejewski, L. t.opa• 
clns.ki, R. Majkut, A, Drabent, s. 
Jakubowski, S. Czut>a. 

A oto aktualna tabela : 
BKS Bolesławiec 
Hutnik Legnica 
Papiernik J. Góra 
Dziewiarz Legnica 
Polonia J. Gór. 
Łużyce Lubań 
Sudety Kam. Góra 
MKS Mieroszów 
Karkonosz.e J. Góra 
Jaworzanka 

1t U 39:tl 
lZ 16 38:lł 
12 14 24 211 
12 13 %3:l? 
13 ]2 2,:21 
12 9 30:24 
12 9 17:H 
11 I 18:t, 
1 1  8 18:18 
11 , a:., 

erc 

Powstał Ośrodek 
Szkolnego Związku  

Sportowego 
Ostatnio powstał w Legnicy O­

środek Szkolnego Związku Sper­
towego, Jego główny cel. to pro­
wadzenie współzawodnictwa we 

wszystkich dyscyplinach sporto­
wych w szkołach średnich. 

Dwaj nauczyciele WF mgr An• 
drzej Liedtke i Antoni Kuchciak 
wystąpili z ciekawym projektem, 
aby Ośrodek objął również pro­
wadzenie współzawodnictwa wśród 
szkól podstawowych na terenie ca• 
lego województwa. 

b 

Zg<Xinie z przewidywaniem zwy­
cięzcą trójmeczu zorganiiowa.nego 
z. okazji 10-leoia istnienia drużyny 
siatkówki Hutnika, • został zespól 
Lokomotiv Drezno. Goście wygrali 
zarówno z Hutni;ctem 3:2, j ak i z 
LZS-em również 3:2. Em()(;jonujące 
pvjedynki pod siatką oglądali mię­

dzy innymi sekretarz KP PZPR w 
Legnicy Stanisław Kijek, dYTektor 
Huty Miedzi im. Ii. Waleckiego 
mgr inż. Franciszek Grzesiek. O­
twarcia trójmeczu dokonał prezes 

Hutnika inż. Zygmunt Orlicki, wi­
tając serdecznie miłych gości. w 

imieniu eklpy Lokomotivu krótkie 
przemi'1wienie wygłosił kierownik 
drezdeńskiego klubu Helmut Bem. 

Pleewsze spotkanie jak już V.:spo­
mrueliśmy zostało rozegrane po­
między zespołem gośc_ i gospoda­
rz.ami. Wprawdzie, zgodnie z przy­
jętymi zwyczajami powinny byty 
�ię spotkać dwie zapro<;zone dru­
żyny, ale w gruncie rz.eczy nie 
jPst to przecież takie ważne. Pię­
dosetowa walka pod siatką do­
starczył a  widzom wiele emocji,  acz­
kolwiek nie stała - szczerze trze­
ba to przyznać - na najwyższym 
poziomie. Siatkarze Hutnika mogli 
wygrać spotkanie. gdyby konsek­
wentnie p rowadzili szybką grę i 
u.ie pozwalali gościom na celowe 
zwalnianie tempa. O WYTównanej 
walce najlepiej świadczą uzyskane 
punkty w poszczególnych setach : 
9 15, 1 5 : 11 ,  15 :9, 1 2 :15 15 :13. Do 
porażki Hutnika p rzyc;yni ly się też 
w poważnym stopniu kłótnie wy­
nikające co pewien czas między 
zawo<lnikami n a  boisku. 

a j l e p i e j k r ę c i l i  

Najlepszym zawodnikiem 
nickiej drużynie był Jerzy 
dość równo grali  Ryszard 
czak i Eugeniusi Dyżurny. 

w leg­
Klicki, 
Klim-

Zespoły ~ wystąpiły w 8kladach: 
Lokomotiv - Kurt Paul Friedrich, 
Dieter Guntzseh, Dietrich Eber­
chart, Jurien Zecher, Horst Lan­
debcrger, Peter Groning, Dietrich 
Bernd, Harimut Uhleman. 

Hutnik :  EuęenJusz Dyżurny, Je­
rzy KlickJ, Ludwik Groz.ik, Eug-e­
nlusz Stryjski. Juliusz Doktor, Sta­
nisław Ture7.yn, Ry�7..ard J{J imcza.J,. 

, Eugęniusz Gro7ik, Franciszek Tur­
czyn, Andrzej Rogalka, 

W drugim meczu z zespołem 
gości spotkała się druiyna LZS-u. 
$miało można zaryzykować stwier­
dzenie, że drugi pojedynek był 
bard.ziej interesujący. Siatkarze 
LZS-u. mimo iż nie posiadają do 
tej pory trenera. zademonstrowali 
bard.ziej dynamiczną grę. Dyspono-

Zespół 
geniusz 
Ludwik 

jubilata w pełnym składzie: Stanisław Turczyn -
Dyżurny, Franciszek Turczyn, Ryszard Klimczak, 
Grozik, Eugeniusz S tryjski, Juliusz Doktor. 

k apitan drużyny, Jerzy Klicki, Eu­
Eu geniusz Grozik, A ndrzej Roqalka, 

Fot. Z. Dzięglewski 

KAWALEROWIE 
jednak lep§i 

Już z a  samo weJsc1e n a  boisko 
w tak niesprzyjających warunkach 
- przenikliwe iimno, zamarznięlt! 
boisko - należ� się aktorom nie­
dzielnego meczu kawalerowie - żo­
naci, duże brawa. Na stadion Dzie­
wiarza przybyła wprawdzie nikła, 
ale za to doborowa garstka najza­
gorzalszych sympatyków piłki noż­
nej. I nie zawiodła się. Mecz był 
bardzo interesuJący. Oba zespoły 
zademonstrowały szybką grę, sy­
tuacje podbramkowe zmieniały się 
jak w kalejdoskopie. Od początku 
jednak zaczynała się zarysowywać 
minimalna przewaga kawalerów, 
którzy bardziej precyzyjnie roz­
grywali piłki. 

-------

Wielu kibiców Dziewiarza wyra­
żało pobożne życzenie, aby piłka­
rze podobnie grali w przyszłości 
w meczach mistrzowskich, Kawa.-

--

Odznaki 
honorowe 

BKS.u 

lerowle obie zwyci4:skie bramki u­
zyskali ze strzałów J. KUBICK IE­
GO - najlepszego chyba gracz.a w 
dri:.żynie . .Honorową bramkę dla 
żonatych strzelił Sl{ALUllA z rzu­
tu karnego. 

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach. żonaci - Gajdzis, 
żeberek, Ponanta, Szeremeta, Ja­
zir,nicki, Skałuba, Prokopowicz, 
Szmidt, Krzemiński, Lewiński, Sło­
wik. 

Kawalerowie: Sorynow, Pa5!er­
nak, I-l te ak, l\Iakar,.,wkz, P1 lerl\ 
Adlllll1>ki, I<aiab1. ni.kl, Kroć, �łan 
czyk, Kul.Jh·ki, Grab, Janda, Leo­
niuk, Buczma. 

b. 

-------------

Rada Powiato� a LZS w Legnicy 
przeprowadzi a ostatnio klasytikację 
swoich wszy&'klch kolany, Klasyfl,. 
kację przeprowadzono na podstawie 
wyników uzykanych przez kolarzy 
w ciągu sezonu. 

Oto najlepsi w lI 

LICJ:NCJA II 

III licencji& 

Gn;egorz Szumlakowskl - 1,ZS Bar­
toszów - 96 pkt, 

Józef Dąbrowski - LZS Kunice -
82 pkt. 

Zbigniew Dziedzic - LZS Legnica 
- 54 pkt. 

LICENCJA ITI 

Stefan Przystarz: - LZS Legnica. -
71 pkt, 

Antoni Andrzejczak - LZS Legni­
ca - 70 pkt. 

Lodowisko 
• • 
JOZ czynne 
Zwolennicy łyżwiarskiego sportu 

w Lubinie wreszcie mogą być zado­
woleni. Otrzymali bowiem lodo•Ni­
sko. Dzięki staranio m  dyrekcii 
Szkoły Tysiąclecia Powiatowego 
Komitetu Kultury Fiz.ycz.nej na 
boisku szkoły urządzono pokaźnych 
rozmiarów lodowisko. Nie mal.a, w 
tym zasługa dyrekcji szkoły oraz 
nauczycieli WF Golasiuka i Skri;lko-
wicza. b 

Brydżyści w akcj i  

Z okazji Dnia G órnika Zarząd 
Bolesławieckiego Klubu Sportowe­
go przyznał wielu <i.zialaczom i za­
wodnikom klubowe odznaki hono­
rowe, .,jako dowód uznania ich 
wkładu pracy, szkolenia i osiągnię­
tych wyników w sporcie górni­
czym". OGŁ OSZENlA DR OBNE 

Wreszcie nastąpił rewanż 
Sel<cJa brydża sportowego przy 

I<lubie Spożywców (ul. Jordana nr 7) 
rozegrała kolejny mecz z zespołem 
O!awki Wrocław. Tym razem zwycię­
stwo odnleśll legniczanie w stosun„ 
ku. 90 :73. 

Pierwsza część spotkania zakończy 
la się wysokim zwycięstwem druży­
ny Klubu Spożywców 76:11. Drugą 
część spotkania wygrali natomiast 

wrocławianie w stosunku 62 :14. Leg• 
niczanie wystąplli w składzie: J. 
Bternackt - J. Gajowy t H. Wola­
nin - R. Ferlackt. 

Bardzo dobrą formę zademonstro­
wała pierwsza para ar Biernacki -
tr.t. Cajo/vy. Jej też głównie zespół 
Klubu Spożywców zawdzięcza zwy­
cięstwo, 

Złote odznaki honorowe otrzy­
mali ob. Bolesław Filipek i ob. 
Stanisław Jędruch. Srebrne: H. 
Czekański (redaktor „Słowa Pol­
skiego''). St. Giel, K. Kupisz, M. 
Kosut. S. l\terdas, S .Maj, J. Ma-
7,ur, E. ReUmajer i S. Re�ponclek. 
Brązowe od2ll1aki otrzymało dwu­
nastu eziałaczy i zawodników. Po­
nadto przyznano dyplomy uznania 
dziesięciu działaczom i zawodni­
kom. 

(ZET) 

__________________ , _____________ _ 
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ZGUBIONO kwit pralniczy Nr 4794 
wydany przez Powiatową Spółdzielnię 
Usług Wielobranżowych w Legnicy 
na nazwisko Zapart Maria. 

G-18014 

W sobotę 16 listopada w hallu łaźni 
miejskiej w Legnicy znaleziono port­
monetkę z pieniędzmi. Wla..ciciel pro­
szony jesl o zgłoszenie ;,ię po odbiór 
u kierownika. G-18015 

ZGUBIONO przepustkę na wejście do 
Legnickich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. H. sawlcl<ieJ w 
Legnicy na nazwisko Jadwiga 
Zadurska. G-18016 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Technikum Elektro-Ener­
getyczne w Legnicy na nazwisko 
Paweł Cymański. G-18017 

ZGUBIONO legitymacje S7knlną wy­
daną prz�z. II Liceum Ogólnokształ• 
cace w Legnicy na nazwLSko Adam 
Olejn.irzak. G-18018 

ZGUBIONO legitymacje szkolnA WY­
dana przez Technikum I Zasadnicza 
S1.kole Przemysłu Spożywc71'.E(O w 
LE'gnicy na nazwisko Małgorzata 
Mirhalowska. G-Jn0 •9  
ZGUBIONO legitymacje UbPzp\eC7P­
nlowa wydana przez Le�nickie Za­
klodv Pr?emvs:'11 Odzieżowego nn n11-
zwisko Marla Gola. G-18020 

7GT'BTONO IP'! t vrnnPi'! c 7 l•oln-, Nr ?� 
wvdana r,r7ez LicE'um OaóJno�·�1-la!­
c<1re \\" I u.h'n'e na n azwisko 'lfaria 
Wojciechowska. G-18021 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy­
daną przez WKR Legnica oraz dowód 
osobisty wydany przez KP MO w 
Legnicy na nazwisko l\tlchal Char­
chalis. G-ld022 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
n iową wydaną przez Dolno6lą»kie 
P1·zedsięblorstwo Budowy Elektrow­
ni  i Przemysłu w Turoszowie Oddz!a: 
w Scrnawce na nazwisko Henryk 
Hypta. G-18023 

UNIEWAŻNIA sie skradzioną legity­
mację służbową wydaną przez Tech­
nikum Ekonomiczne w Legnicy na 
nazwisko Barbara Sarapuk, 

G-18028 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
przez KP MO w Legnicy oraz swia• 
dectwo szczepienia ospy na nazwisko 
l\larlan Domin. G-18027 

POUZIĘKO\VAll,JE 

ORDYNATOROWI Szpitala Nr 1 w 
Legnicy dr ZYG:\lt;�TOWI ORCZY­
KOWl. lekarzom dyżurnym oraz pie­
lęgniarkom 7a uratowanie żvcia Ja­
nowi Jastrzębskiemu oraz za troskl1-
wa opiekę setcleczne podztękov,ania 
składa 
G-180:5 RODZINA 

PODZJF,KOWA:\'l'.E 

z J?lębl serr'ł d7!ęl{u le  7.:ir7Ątfawl Zie­
leni l\'ie jsk i l' f  w Legnicy za okazaną 
mi d, broć i ,roskę. Wdzięczn,i Zofia 
De ooo. G-18028 

Jerzy Bieliński - LZS Lerntca -
63 pkt. 

Stanisław Pyncz - LZS Lernlca -
61 pkt. 

Eugenluu; Mlynaukl - LZS Leral-
ca - 42 pkt, f 

Pokonafy 
„Od rę" \V rocław 

Niewątpliwy sukces odniosły 
legnickie siatkarki w kolejnych 
rozgrywkach o mistrzostwo kla­
sy A. Zespól naszego LZS-u po­
konał silną drużynę Odry Ib 
Wrocław. Dodać należy, że w 
zespole Odry Ib grały dwie za­
wodniczki z I ligi. Legniczanki 
wygrały spotkanie w stosunku 
3 :2. Cały nasz zespół zaimpono­
wał świetnym zegraniem i wiel­
ką ambicją. erg 

-------

Górnik Lubin 

v, ,,barburkowej 
formie'' 

z okazji Swięta Górnlctego odbyło 
się w Lubinie ciekawe spotkanie pił• 
karskie. Zmierzyły się w nim druty• 
n y  Gornika Lubin l CWKS Legnicy. 
Po tywej, ln te1est1Jące1 grze zwycię­
stwo od.olo!tła jedenastka CWKS-u 
2 :5. 

Kierownictwo drużyny lubińskiej 
wypróbowało w trakcie tego meczu 
kilku nowo pozyskanych piłka rzy. 
Miało to chyba niemały wpływ n,1 
dość WY60ki końcowy wynik spotka­
nia. 

W Kunicach 

tenis stołowy, 
szachy i warcaby 

Jedno z naJiep1zych kół LZS w 
naszym powiecie zorganJzowaJo 
mistrzostwa w nachach, t�ni,ie 
stołowym I warcabach. W ro:i:gryw­
kach tenisa stołowego startuje 36 
chłopców, w sza.chach 18 chłopców, 
a w warcabach 21 dziewc1,ąt. 

Rozgrywki trwają. 

WIADOMOŚCI 

LEGN ICKIE 
Nr 50 (350} 

f 

' 
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C U D 
Siadem chwa len ia 

Kafelki 
i ;twa-rde krzesła 
Z Leinickich ZaMadów Ga-

strono�icznycb otrzymaliśmy 
następ·ujqce wyjafnienie: 

„W związku z �rtyltu_lem ,v 
nr. 46 pt. ,,Brzy.disie wyrazy po 
wiele razy" wyja,i,n�amy, :i:e w 
J k warta,e Frzyszlego roku toa­
lety w„ barze kawow-ym „Ma• 
rago" zostaną wyłożone kafel­
\aml. 

Jeżeli chodzi o artykuł pt. 
.,Tylko. dla byw;1lców", wyja­
tniamy, iż zwróceno ,person.elo­
Wi cukierni „Ptyś" uwagę, by 
przy zamykan i u  o.ki en nie 
wchodzili butami na foteliki 

I
��-� · �-= . . 

' -

Silna -11et· 
a �  i __ ____ _,.,._ 
j � M A l . ,\ . 

ł >; ,".'.-�"';t--l:'7.•)'lf_�-, 

-· DU HELENKI 
Przyjemnie sp�dzisz św ię ta, jetli rozw1ązesz wspólnie z 

NIM jeden z konkursów w podwójnym ,wiątec_,.nym nu· 
merze ,,WLu. • 

prze.r.nac1,one cła konsumentów, 
lecz żeby do tego celu używali 
krzes.Ja twardego, które znaj­

''do-waloby się w magazynie. za 
·słuszne uwagi dziękujemy". 

Ekonom[czny • neon 
Zachwycamy się nieraz o­

szczędpością.  �iąganą poprzez 
br2k światła w n,ektórych na­
pisach neonowych. Prawdz'wy 
przykład oozczędności daje jeJ­
n.ak boleslaw .ecka apteka w 

I 
P 

O pom)rślnym załatwi�niu 
formalńości pożyczkowych 
w Banku Spółdzielczym 

trzej .. przyjaciele poczuli głód� 
Była godzina 9, • a więc pora od­
powiednia na skromne śn-iadan­
ko. Szczęśliwy -posiadacz 25 ty­
sięcy z'łotych, Zenon Nowa kow­

ski ze Złotoryi. przyszły hodow­
ca drobiu (wiaśnie na zakup ra­
sowych kur i pasz zaciągnął ban 
kową pożyczkę)'; zaprosił kole-

pierwszego lipca i niełatwo · by­
ło, w tym bezalkoholowym dniu 
namówić bufetowe do sprzedaży 
jesŻcze kilkunastu „stugramó­
we-k" Zrezygnowani, po zwie:.. 

dzeńiu wszystkie!: n iemal knajp 

KRlYSZTOF W ISN I EWSK I · 

• gów do  „Tivoli" .  Na leżało im się 
to; bo przecież jako żyranci 
wczes'11e m u ,_ieli się zerwać z 
łMek, ponosić trudy rannej 
pc,drl,ży · w wtłoczonym pociągu, 
a póżnie.i . już w banku,  składać 
l iczne podpisy. 

, ,Pie lgrzymka" 

Zaproszenia  . Nowakowsk iego 

w L•�gnicy, zatrzymali się 
cie w .  piwiarni przy ul. 
chlewskiego. 

wresz 
Mar-

• pr�yjęto z entuzjazmem i cała 
t · !Jjka wnet wygodnie zasiadła 
za s!ołem. śniadanie było obfite 

- Trzy piwka! - zadysponował 
hodowca w i;:órniczym mundurz.e 

i suto zakrapian·e. Ucżtowali do 
południa, po czym··  postanowili 
zmienić lokal. Rzecz dz iała się • 

(bo zarówno N owah owski, jak 
jego koledzy pracowali w „Le­
nie") . .  Szybko jednak zwiększył 
zamówi,eni e  o jeszcze dwa solidne 

z sercem m przuszłość 
Ka rl:!iolodzy amerykańscy 

sµorządzili ob�zerny raport o 
nowych odkryciach i sposobach 
operacji chirurgiczny.eh v.- dzie­
d z i n : e  chorób serca. Obejmuje  
on perspektywy na '.bl iższ_ych 

dzies'ęci u lat. Oto . n iektóre 
prognozy: Możliwa będzie wy-

Sltuczna matka 
Japońska firma Majim{ł · wy-

_p rodulrnwała s� tuczne pi':rsi 
matczyne dla ni�mowląt. 
Wmontowan y  meto rek elek- . 
tryczny utrzym uje tempera­
turę ciała i imituje bicie • ser­
ca. W prowadz0r.y w błąd ó;e .  
s e k  'Zasypia smacz·n'.e. 

• • •  

Podoba sią 
Na-wet bardzo podoba 

wszystkim bar dworcowy _ w 
Bolesławcu. Można tu zjeść go­
rące danie (jeśli jest), kupie 
na d rogę kanapkt;, lub ja kie:; 

miana zużytego serca  i zastą-_ 
pien:e go zdrowym zmarłego. 
Osfatrczn'e zbadane zost�.n.� po-

. wo-dy_ z w a p nienia a r terii. 

Sztuczne • serce zost.ln1e tak 
u d oskonalone, że  będ ie • je 
można wbudować do -lućzkiegc 
orga ni>z.mu. W "dzi edz • nie ge­
nety\{1 dokona się odkryć , któ­
re u możliwią ?a pol'iega nie cho­
rcbom .,)ub też siybsze opano­
w-anie ie!,. U�yskana zos·!.a ni t: 
·substancją_ wywołująca u zwie­
rząt sen z.mowy. d zięk! temu 
będzie można osła b'ć cyrkula­
cję krwi, co ułatwi chirurgom 
operacSe serca. 

· W. samcl porę 
W Augsburgu oddano do u 

żytlrn nową wyż5zą szkolę pe­
dagogiczną. P)dczas uroczyste­
go przemow1enia inaugurac�jn€ 
go, gdy mówca • gorąco azięko 
wal wykonawcom za 
jć1kość robót. nagle 

wysol<ą 
pojawiły 

się n.a suficie metrowej dłu­
gości rys_y. z hallu trzeba było 
szybko wypros,ć i nauguracyj­
nych gości. 

Przez 
do 

żołądek 
nie·ba· 

k.une. _Nic d.r.iwn-ego, bo oto nie-,,' 
wi�doo:io • skąd .znalazł się przy_�': 
nich wysoki dryblas z "wąsik1em.' _ 
Na!!tąpiła prezentacja · i . okazało 
się, że ·  dryblas to po prostu Wacek 
(czort tam z nazwiskiem!). 

( - Wa.cek jestem, pamiętasz z_, , 
Wilkow:a, a to mój kumpel, Ro�· 
man ma na imię - .zwrócił się­
do Nowakowskiego,_ 

J AE: k umpel to i jemu się 
piwo należy. Przyjaciele 
naszych przyjaciół ... Nowa 

kowski wprawdzie nieJasno przy 
pominał sobie wąsiki dryblasa, 
który do n iedawna pracował w 
„Lenie" jako więzień . A1e czy 

- 'to ważne? Wacek i już. Przy 
kuflu wszyscy są przyjaciółmi. 

Dotąd wszystkie koszty, ,,piel- ·' 
grzymki" po knajpach pokrywał 
świeżo upieczony bankowy dłuż­
nik; mile więc się zdziw-ił, gdy 

__ kumpel° -Wacka oznajmił, · że ma 
(l<)okoil cze n ie na str. a, 

----
ll'lllflm --
-· ---

A 

Długonoga boiska 
��)tp;. :er 

W ·  ._powodzi różnych ko n kur: 
sów; : ten ci':szyl się . szczegól­
nym _'.powodzeniem publiczno-: 

. ści, zwłaszcza płci brzydkiej·._ NajJep,szym graczem na b oisku jest li-letnia carola vyse. 

Nic dziwnego, chodziło O w y- Należy ona do�• żeńsk,iego klubu . piłkarsk iego,  który, nie 

bór ·'.najpiękniejs;ych �óg. Po- stety nie p'osiada ąruży n y  j un iorek. Dla,tego też- Carola 
zhstałe konkurentki zdystan·so�· =-'�ystęptije, w skladz'.e  druż yny ró'wieśników zap�dzając w 
wal.i.' 21-letpia modelka z Tri- 1 , 

kozi .róg nie;e_dnego chłopca. K,to wie. Ć:Zy przy . takim ·ta-
n'. dadu, _Althea August . . Przy -
imponującej d l�gości nóg nie- _ )encie a?gielscy działacze piłki nożnej nie ustalą reguła-

.było to takie trudne. .- min u dla d rużyn żeńsko-męs kich. 

iiSiiimliWiiliS 

. T 4i · ..,...._ . Moiest ,, ZOŚTAć ZDOBY\.V�Ą 

·me JEDNEJ �z .ł.TRAKCYJNYCH NAGRÓD, 
JESLI WEŹMIESZ UDZIAŁ · 

K O N I( ·U R S A C Ił 
KTORE ZNAJDZl'ESZ W . PODWgJN.YM •• SW!ĄTECIN.YM NUMi:RZt 

,,WIADOMOŚCI LEGH!CKlCłł'1 

ZEGAREK * WIECZNE PIÓRO * TORT * CERAMIKA ARTYSTYCZNA . * KSIĄiKA 
fo tylko niektóre z- nagród czekających na Ciebie 

Dwa WIELKIE  KONKURSY - w tym jeden specja lnie dla czylelnikó;.v 
L BOLESŁAWCA. 

MAGAZYN „Wł" - podwójnej objętości. Nowela kryminalna. 

P A  M I Ę T A J ! 13 GRUDNlA WE WSŻYS.TKICH KrOSKACH 
SWIATECZNY NUMER „WIADOMOSCI LEGNICKICH". 

H umor. 

,,RUCHU,. 

herbatniki, czy andruty w cze-
krJJadz1e, smakujące tak, jak. 
nigdzie - (jeśli zdoła się prze-

Właściciel nowo otwa rtej , w i...;: 
.'lowym Jorku restau ra cji wy­
myśl il dość niecodzienną atrak-
cję dla • swych gości. Kelnerki AWA N S. 
odzi ane są SZRly 

krzyczeć piwoszy), ·wyplć her� 
b:,tę (jeśli lui:>i się wywar ze 

ozdobi-one 
au reolę. 

w anie : sk;e 
skrzydełkami 

Zamizst jazzu 
w -

roz-
Alec Gwńnzss występował JUŻ 

w roli  -ka rdynała. Obecnie w 

O 
D 2600 LAT n Je zdarzyło 
się, a by którykolwiek z 
�esarzy japońskich podał 

rękę swojemu poddanem u .  Wy­
łom w tej . tradycji ue2 y nił 

I my d zię1rn-fe•my za właściwe 
r'.:lliraktowanie • naszych uwag. 
Przy czym uprzeJmie dcn Jsi­
my, że n iedawno wyna l eziono 
skomplikowany prz;rzą d ·  • d o  Rynku,  której o,brzyrni nap:.s Siomy). br z.miewa m uzyka kościelna. 

(:'iekawe, czy w łaś ci del otr y-
ameryk;; ńskim superfi lmie gra(; 

FATALNA 
POMYŁKA 

p 
s 
I 

E 
• w_ctiodzenia na11, jeśli czlów_iek 

· . ...... ':: , 
nie może z po<l l ogi sięgnąć· np. 
okna. Przyrz_ąd ów nazywa się 
(podobno) d r  a b  i n a. 

neb·n,o·w.y w og·.l'e s i ę  'n ie  świe­
ci. I to podobno od rn 'esięcy. 

Obli,cz.rn-y , Ile P.rąd u 
przez. te, zaoszczędzone! 

zostało 

Polecamy usługi tego 
Z -1 s kutek ręczymy!  

baru. 

MAGAZYNIER 

ffll , ma rolę apostoła Pawia. 
l!lJ! mal nieb: ańską konces:ę na 
I korzy�tanie z niebiańskie!, .:try- Jak wid.ać, znako:n!ty akt�r fi butów. 

_ _ 
otrzymał blyska\\'iczny awans. 

Ff;',,•M¼⇒±!4 rlłe@:il'?fSte� � i.!tJŁ.'1:l Sezst# t·ffl>tr·-; ,w t'l A»?t St tffł 

= 

omyłkowo Hirohito, obecny 
monarcha , który sądząc, że m a  
przed sobą członka zagra nicz­
llej delegacji, przywita! się ze 
�wyklym japońsk;m urzędni• 
kiem. I pomyśleć, że cesarzo­
wi nie . spa '.Ila z tego powodu 
z głowy korona a i . urzędnilfo- -
wi nic się n:.e stało, cho-ci.aż 
dawni'ej miałby do wyboru h a­
rakirj albo skorzy.Hanie z jed­
wabnego sznura. 

:Arma lor-zy luksuso wego· statku ·- , ,France" pomyśle­
li również • o potrze bac h  czworo-nożnych pasażerów. 
w ,;pec;alnyrn boksi�, ustawiono uliczny hydrant 1 

autentyczną paryską lat::irnię. 
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